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D W A  W Y W O D Y .
P rz e d s ta w ic ie l  ag e n c j i  „ Isk ra"  

[o t r z y m a ł  o d  p, p ro l  B a r t la  w y w ia d  
I n a s tę p u ją c y :

—  L z y  P a n  P ro fe s o r  K oglby  n a m  
w  p a ru  s ło w a c h  s c h a ra k te ry z o w a ć  
z a s a d n ic z ą  l im ę  sw oie  p rzysz łe j  po-

| l:*yki?...
—  Z a ra z ,  z a ra z  — o d p o w ie d z ia ł  

ip- p ro f.  B artę!  —  je sz c z e  m e  je s te m  
Ipi e m je re m  Z r e s z i ą  i t a k  p o  w e d ^ .a -  
łem  ju ż  w ięce j ,  n iż  p o w .n ie n  m ó w ić  
dz e n n iL a rz o m  człow.eię, k tó rz y  j e ­
s zcze  r z ą d u  nic  u tw orzy ł .

— A  o w e  p o g ło sk .  w p ra s ie  o 
l r z e k o m y m  z am ia rze  zw a lc z an ia  p rz e z
‘- 'ana P ro fe s o ra  tak  zw. g ru p y  „pu ł-  
k o w n ik ó w “->

— P rz y p u s z c z a m ,  że  z n u d z i ła  się 
ju ż  w a m  m oja  te rm in o lo g ia  r o z ­
ró ż n ia ją c a  d w ie  rzeczy w is to śc i  w 
n a s z e m  ży c iu  p o l i ty c z n e m  J e d n a k  
p y ta m e  p a n a  zm usza  m n ie  do u ż y ­
c ia  je sz c z e  ra z  rych  te rm  n ó w , Ocoz 
jeaa.ese r j z  s t w e r d z a m ,  że  je d y n ie  
rz e c z y w is tą  r z e c z y w is to śc ią  w dz i­
s ie jsze j s y t u a c r  ie st p ra c a  o n a r tn  n a  
ideo logji  Jo ze fa  P i łsu d sk ie g o .  O b o z y  
.p u łk o w n ik ó w " ,  czy  „ g e n e ra łó w " ,  

g ru p y ,  czy  g ru p k i  — to s ą  e le m e n ty  
u ro jo n e  i e l e m e n ty  tw o rz o n e  Dądź 
p rz e z  ludzi, k tó ry m  zależy  n a  roz- 
uiciu j e d n o ś c i  n a sz e ,  p ra c y ,  Dą Jź 
te z  p rz e z  ty c h ,  k tó ry m  m a łe  ce le  
z a s ła n ia ją  cel wielki. Nie zam  lerzam  
n ik o g o  zw a lc z ać ,  c h o ćb y  ze  w zg lęd u  
n a  t ru d n o ś ć  sy tu ac j i  W  p ra c y  m o ­
jej k o rz y s ta ć  b ę d ę  z p o m o c y  tych , 
k tó rz y  łączą  w  so b ie  d o b rą  w o ię  z 
w y m a g e n e m i  d la  t s u d n y c h  z a d a ń  
k w a lif ik ac jam i 1  t n  s to s u n e k  d o  
pa r i„ iw a  i t e  L w a l l f k a c je  t ą  j s d y -  
n em  k ry te r ju m , k tó re m  m erzy łem , 
z d a ie  się  ani, d o tą d  i k tó re m  m ie ­
rzyć  b ę d ę  n a d a i  s w o ’ch b liższych  i 
d a ls z y c h  w s p ó łp ra c o w n ik ó w .

*  **■

N a p o m y k a ją c  o r z e k o m e j  „wej 
■wielomównosci prof. B artc l  n ie ­
wątpliwi,e n , .a ł  n a  m yśli s w ć 1 w y ­
w ia d ,  u d z ie lo n y  p rz e d  p a ru  dniam i 
w a r s z a w s k ie m u  s p r a w o z d a w c y  po li­
ty c z n e m u  „II K u r je r s  C o d z ie n n e g o " .

W  w y w iad z ie  ty m  d e s y g n o w a n y  
p ie m ,e r ,  n ie  ta iąc .  iż m isja , k tó re j  
s ię  p o d ją ł ,  j e s t  t ru d n a ,  o św ia d c z y ł  
n a  w s tę p ie ,  c en ,  so b ie  b a rd z o  w y ­
so k o  zau fa n ie ,  jaikiwsn go  o b d a r z a ją  
P a n  P r e z y d e n t  R z e c z y p o sp o l i te !  p. 
M ai s z a le k  P iłsudsk i .

— A le  te m  w ię k s z ą  czu ję  o d p o ­
w ied z ia ln o ść ,  m ów ił  p. p re m je r  . ty lko  
po  s tw o rz e n iu  w o d p o w ie d n .c h  w a ­
r u n k a c h  r z ą d u  m o g ę  m y ś le ć  o o p a ­
n o w a n iu  sy tuacji .

'—  U s ta la  s ię  o p in  u, ,ż rz ą d  p. 
p r e m jc r a  b ę d z ie  r z ą d e m  pacy f ik ac j  
z a u w a ż y ł  s p r a w o z d a w c a  „ I lu s tro w a­
n e g o  K u r je r a  C o d z ie n n e g o " .  —  Czy 
w d z ia ła lnośc i  sw e j  będzi* d ą ż y ł  p. 
p re m je r  d o  u s o o k o ja n ia  u m y s łó w  
nie p rzy  p o m o c y  m e to d ,  k lo re  n a z ­

w a łb y m  m e to d a m i  chirurgicznem u? 
C zy  op in ju  ta  ,es t  s łuszna?

P .  B ar te l  z a s ta n o w ił  się p rzez  
chw ilę ,  p o c z e m  n a  p y ta n ie  to  o d p o ­
w ie d z ia ł  w s p o s ó b  n a s tę p u ją c y :

— J e s te m  b e z w z g lę d n y m  z w o ­
len n ik iem  terao ji ,  k tó r ą  p e w n e  o d ­
ła m y  ta k  b a rd z o  zw a lcza ją ,  p r o p a ­
g u ją c  zab ieg i  ch iru rg iczn e ,  k tó ry c h  
s a m e  p rz e c ie ż  n e p o tra f i ły b y  d o ­
k o n a ć .

—  C zy  p. p re m je r  p rz y p u sz c z a ,  
że  ta  m e to d a  te ra p , i  d a  p o ż a d a n e  
rezu l ta ty  n a  o d c in k u  p a r l a m e n ta r ­
nym ? —  z a p y ta ł  d z ie n n ik a rz .

—  W k a ż d y m  raz ie  n a le ż y  jej 
p r ó b o w a ć  G d y b y m  n ie  mitił w iary, 
n ie  p o d ją łb y m  się tw o rz e n ia  rząd u  
i m a rn o w a n ia  b e z u ż y te c z n ie  czasu .

— C zy  w  o k re ś len iu  „ m e to d a  
te ra p j i"  m ieśc i s ię  p ro g ra m  p. pre- 
m je ra  w o d n ie s ie n iu  d o  p a r la m e n tu ?  
J a k ’ jest  o b e c n ie  s to s u n e k  p  p r e ­
m ie ra  d o  Se jm u?

—  S to s u n e k  m o  d o  p a r l a m e n tu  
n ie  zm ien ił  s ię  Je s t  on  D o w szechn ie  
z n a n y .

W  te m  m ie jscu  d z ien n ik  k r a k o w ­
ski p r z y p o m in a ,  iż w u w a g a c h  p. 
prof. B art la  o p ra k ty c e  p a r l a m e n ­
ta rn e j  w P o lsc e ,  s k re ś lo n y c h  w  k w i e ­
tn iu  r. b. w  p r z e d e d n iu  u s tą p ie n ia  
ze  s ta n o w is k a  p r e z e s a  R a d y  Mi 
n is trów  p ro f  B a r te l  w y p o w ie d z i  ił  
s ię  ja k o  z a sad n iczy  z w o le n n ik  u s t ro ­
ju p a r l a m e n ta rn e g o

—  A z m ia n a  konsty tuc ji*
— S p r a w ę  zm ia n y  k o n s ty tu c j i  u w a ­

ż am  za n ieb ły ch an .e  p . ln ą — o ś w ia d ­
czył p. p ro f  B arte l  — d o jrz a łą  d o  
r o z s t r z y g n ię ć  t  i s z y b k '* g c .  S p r a ­
w ę t ę  n a le ż y  za ła tw ić  i u s u n ą ć  ty m  
s p o s o b e m  z drogi.

—  Czy p. p re m ie r  m a  n a d z ie ję ,  
iż p a r la m e n t  d o k o n a  z m ia n y  k o n ­
stytucji?

—  Z d a j e  się, że  k o n fe re n c ja ,  
k tó rą  o d b y ł  P .  P r e z y d e n t  z p r z y ­
w ó d c a m i  i t ro n n .c tw  s tw a rz a  p o d ­
s ta w y  d o  m n ie m a n ia ,  że  ca ły  p a r ­
l a m e n t  z ro zu m ia ł  w a g ę  z a g a d n ie n ia  
z m ia n y  K onsty tucji  — o ś w ia d c z y ł  p 
B arte l .  w y ra ż a ją c  n a a z ie ię ,  ż e  sjm 
n ie  b ę d z ie  tu  czyn ił  t ru d n o śc i

— j e s t e m  z w o le n n ic ie m  sz y b k ie ­
go  z a ła tw ie n ia  zm ian y  k o n s ty tuc ji ,  
a b y  m o ż n a  p rz y s tą p ić  w  a tm o s fe rz e  
m ożliw ie  n a jk o rz y s tn ic is z e j  d o  z a ­
ła tw ie n ia  c a łe g o  sz e re g u  a k tu a .  ry c h  
s p r a w  p a ń s tw o w y c h ,  n a tu ry  g o s p o ­
darcze.;, s p o łe c z n e j  i t. d., i t. d. 
D o p o k i  s p r a w a  z m ia n y  k o n s ty tu c j i  
m e  je s t  z a ł a t a  iona, p o t r z e b n e j  do 
c o d z ie n n e j  p r a c y  p a ń s tw o w e j  a tm o ­
sfe ry  s p o k o ju  n iem a . D u  o s ią g n ię ­
cia te] a tm o s fe ry  b ę d ę  d ą ż y ł  — p o ­
w ied z ia ł  z n a c isk ie m  prof. B ar te l  n a  
z a k o ń c z e n ie  ro z m o w y ,  k tó ra  p o z w a ­
la p rz y p u s z c z a ć ,  ż ; p ro g ra m  n o w e ­
go rz ą d u  b ę d z ie  m ia ł c h a r a k te r  w y ­
ra ź n ie  p a c y f ik a c y  my
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Centrala Opiek Rodzicielskich
3 s ty c z n ia  1930 r l r  i  T J  O  IIT Bla u c z n i  ś re d n ic h  
o tw ie ra  w W iln ie  E )  V J  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h

In fo rm ac ja  o w a r u n k a c h  p rzy jęc ia  w loka lu  b u rsy

Ostrobramska 25/17, te l  10-17.
nar

B e n e d y k t D y le w s k i
st. asystent Kliniki Uezno-Gardlanej U.S.B. 

p o tt r 0 c i ł.
C h o ro b y :  u szu ,  nosc  i g a r d ła .

y adj iiioiuj- głosu,
OrflytKije od 5—  6 pp św. Jaśska 11 m. 2.

D r. W itold  Le g ie Jko
P R Z E P R O W A D Z I Ł  SIĘ 

n a  ul. K a s z t a n o w ą  5 m. 2 
choroD y w e w n ę t r z n e  

P rz y jm u je  10— 12 ■ 6 /a— 8-

Pożegnalne przyjęcie.
Tel. od w l. kor. z  Warszawy

W c z o ra j  w ie c z o re m  w  p r y w a t ­
n y c h  a p a r t a m e n t a c h  w  P re z y d ju m  
R a d y  M in is t ró w  p. p r e m je r  dr. 
‘'ly i ta lsk i  p o d e jm o w a ł  c z ło n k ó w  d o ­
ty c h c z a s o w e g o  r z ą d u  O b e c n i  byli 
w szy scy  m in is t ro w ie .  P rz y ję c ie  n o ­
siło c h a r a k te r  p o ż e g n a ln y .

Program poniedziałkowego 
posieczienis Senatu.

Tel. od wt. kor, z  W arszawy.
D n ia  30 g ru d n ia  o godz . 4 min. 

30 o d b ę d z ie  się  p ie rw s z e  p le n a r n e  
p o s ie d z e n ie  S e n a tu .  N a  p o rz ą d k u  
d z ie n n y m , z a w ie ra ją c y m  o s .e m  p u n k ­
tó w  m ięd zy  rn n e m ' z n a jd u ,c  s 'ę  
s p r a w o z d a n ie  k o i r . s j i  p a r l a m e n ta r ­
ne j  o p ro ,e k c ie  u s ta  wy, zm ie n ia ją c e j  
r o z p o r z ą d z e n ie  P r e z y d e n ta  R zp li te j  
o u s t ro ju  s ą d u  p o w s z e c h n e g o ,  o raz  
s p ra w o z d a n ie  kom isji  g o s p o d a r s tw a  
sp o łe c z n e g o  o  p ro je k c ie  u s ta w y  o 
zm ian ie  n ie k tó ry c h  p o s ta n o w ie ń  u- 
s ta w y  o z a b e z p ie c z e n iu  na  w y p a d e k  
b e z ro b o c ia .  W re s z c ie  p ro je k t  u s t a ­
w y  o zm ian ie  n a z w isk  h a ń b ią c y c h  
o ś m ie s z a ją c y c h  lub n ie l icu jący ch  z 
g o d n o ś c ią  c z ło w iek a .

Zjazd harcerzy.
W A R SZA W A , 28X>1BAT. W dniu 

28 bm. w auli g im nazjum  im Bato­
rego rozpoczął oDrady walny zjazd 
Związku Harcerstwa Polskiego . Zjazd 
otworzył przewodniczący związku ks. 
M auersberger. Na otwarcie zjazdu 
przybył p. m in. Czerw iński, który w 
wygłoszonem przemówieniu powie­
dział między innem i:

„C h c.a łem  prosie, aby czynniki, 
prow adzące w ychow anie harcerskie , 
sta ia ły  się  być w m ożliw ie b liskim  i 
scisłym  k cn ia k c ie  z w ładzam i pań­
stwowemu, k ieru jącem i w ychow aniem  
publicznem . Pozwolę sobie tutaj prze- 
st izec  szanow nych  państw a przed 
jednym  błędem , który jest , w ielKim  
grzechem , który je st  przekleństw em  
naszego życia publicznego. Cirzech 
ten w ielki polega na tem , że często­
kroć najw ażnie jsze  zagadn ien ia  pań ­
stwowe rozstrzyga się  nie ze stan o ­
w iska dobra narodu i państw a, ale  
ze stanow iska ntechec, czy n ien aw i­
ści do sw ojego przeciw nika politycz­
nego. N ie potrzebuję chyba przypo­
m inać, ja ką  je st geneza najw iększych  
w ad naszej Konstytucji, o Której na 
praw ie tak  w iele się dzisiaj m ówi. 
O tóż trzeba, aby tego grzechu nie 
popełn iali ludzie, p racu jący  w har­
cerstw ie, aby utrzym yw ali bliski i 
śc isły  kontakt z w ładzam i szko lnem i 
bez w zględu na to, czy rząd, który 
w o an ym  czasie  sp raw u je  w łaazę w 
Polsce, jest dla m ch w ięcej lub  m niej 
sym patyczny. T izeb a , żeby rozum ieli 
że jeżeli dziś żąda się  od szkoły, aDy 
utrzym yw ała m ożliw ie b liski kontakt 
z rodzicam i, to nie m ożna lów nocze- 
śn ie  w ym agać od w ładz szko lnych , 
aby m e żądały w spółpracy i w spół­
działania od władz harcersk ich ".

Domniemany skład nowego gabinetu.
Telefonem oa własnego korespondenta z  W arszawy

W  d n iu  w c z o ra j s z y m  prof. Barte l  
w d a lszy m  o r g u  p r z e p r o w a d z a ł  roz- 
mo wy z w ią z a n e  z je g o  m is ją  p o ­
w ie rz o n ą  mu p rz e z  P a n a  P r e z y d e n ta  
R z p u te j .  Z  r a n a  p. prof. B ar te l  o d b y ł  
k o n fe re n c ję  z p r e z e s e m  B B W R  p o r .  
S ła w k ie m . N a s tę p n ie  p rz y ją ł  na  k o n ­
f e r e n c ja c h  k o le jn o  min. S p ra w  W e ­
w n ę t r z n y c h  g e n .  S k ła d k o w s k ie g o  i 
min. P r a c y  i O p ie k i  S p o łe c z n e j  p 
P lys tO ta :  W  g o d z .  p o p o ł .  p. B ar te l  
u d a ł  się d o  B e lw e d e ru ,  gd z ie  z o s ta ł  
p rz y ję ty  p*zez M a rs z H k a  P i łsu d sk ie ­
go  n a  d łu ższe j  k o n fc re n c j . .

D o w ia d u je m y  sie, że  prof. B arte l  
p rz e d s ta w i ł  M a rsz a łk o w i  w y n ik i  do- 
Tychczefsowej sw e  p ra c y .  P o  p o ­
w ro c ie  na  Z a m e k  prof. B ar te l  o d b y ł  
je sz c z e  k o n fe re n c ję  z m in R o ln ic tw a  
p N ’e z a b y to w s k im .

D o w ia d u je m y  się  o d  o s ó o  zb l i ­
ż o n y c h  do  p. p ro f .  B artla , że  w  dn iu  
dz is ie jszy m  u d a je  s ię  o n  do  Spały , 
g d z ie  p r z e d s t a w ’ re z u l ta ty  sw e j  mi- 
ł ji P a n u  P r e z y d e n tó w  R z p h le j .

P o d p i s a n ia  d e k r e tu  n o w e g o  rz ą ­
du  s p u o z ie w a ć  się n a leży  dziś w ie ­
c zo rem , e w e n tu a ln ie  w c iąg u  p o n ie ­
dz ia łku . C o  d o  sk ła d u  o so b o w e g o  
p rz y sz łe g o  rząd u ,  to je sz c z e  do d n ia  
dz is ie jszego  nie by ło  w ia d o m o śc i  
jak  o s ta te c z n ie  z o s ta ł  s fo rm o w a n y  
p e r s o n a ln ie  p rzysz ły  rząd .  J e d n a k ż e  
w c z o ra j  w g o d z in a c h  p o p o ł .  k o ła  
p o l i ty c z n e  o t rz y m a ły  W iadom ości, 
n a  p o d s ta w ie  k tó ry c h  m o ż n a  u ło ż y ć  
s >bie oczyw iśc ie  p ro w iz o ry c z n ą  listę 
g a b in e tu .

D o  rz ą d u  nie  w e jd ą  trze j,  e w e n ­
tu a ln ie  c z te re j  m in is t ro w ie  r z ą d u  d -ra  
S w ita lsk ieg o ,  a  m ”»now ’cie: min.
o p ra w ie o i iw e śc :  P- Car, n in, S p ra w  
W e w n ę t r z n y c h  g en .  S k ła d k o w sk i ,  
min. R o ln ic tw a  p. N ie z a b y to w s k i  
A  z a te m  sk ła d  n o w e g o  g a b .n e tu  
p rz e d s ta w i  się  n a s tę p u ją c o :  P r e z e s
R a d y  M in is trów  prof. dr.- Barte l ,  j a ­
k o  m in is t ra  S p ra w  W e w n ę t rz n y c h

w y m ie n ia ją  w o je w o d ę  w o ły ń sk ie g o  
p. j  jz e rsk .n g o i  sze fa  g a b in e tu  p r e ­
z e sa  R a d y  M im s tró w  w R z ą d z ie  
M a rs z a łk a  P i ł s u d s k ie g o ,  m in. S p raw  
Z a g r a n ic z n y c h  — p. Z a le s k i ,  m in . 
S p r a w  W o js k o w y c h — M a rs z a łe k  P i ł ­
su d sk i ,  m in . S k a r b u — k i e r o w n k  p. 
M a tu s z e w s k i ,m in .  S p ra w ie d l iw o ść :  — 
p. D u tk iew icz ,  p r e z e s  S ą d u  A p e la c .  w 
W a r s z a w ie ,  rr in. P rz e m y s łu  i H a n d lu  
inż. K w ia tk o w sk i ,  m in . o św ia ty  pan.

zerwiński, min. ro b ó t  p u b l iczn y ch  
p M a ta k ie w ic z  prof. na  p o l i te c h n ic e  
L w o w sk ie j ,  m in  p ra c y  op iek i  s p o ­
łe c z n e j  p, Prystoi-, m in . re fo rm  ro l­
n y c h  p. S tan iew icz , min ro ln ic tw a  
p. N ie z a b y to w sk i  e w e n tu a ln ie  k .e  
ró w n ik  p. L eśn iew sk i ,  d o ty c h c z a s o w y  
w icem in .  w ty m  re so rc ie ,  m o. P o c z t  
i te leg ra fó w  p  B o e rn e r

J a k  w id a ć  z teg o ,  *k ład  p r z y s z ­
łe g o  rzctdu n ’e b ę d z ie  się w :e le  ró ż ­
n ił  o d  rz ą d u  p o p rz e d n ie g o .

U s tą p ie m e  m m . S k ła d k o w s k ie g o  
s p o w o d o w a n e  zos ta ło ,  j a k  s ły c h a ć  
p rz e m ę c z e n ie m  je g o  n a  . - tanow isku  
ruin s p ra w  w e w n ę t r z n y c h  w c iągu  
lar t rzech ,  o ra z  tem , że  g en .  S k ład -  
k o w s k i  u c h o d z i  w k o ła c h  p a r l a m e n ­
ta r n y c h  za o s o b ę  n a jb a rd z ie j  eksDO- 
n o w a n ą  w  w a lc e  p r o w a d z o n e j  z 
S e jm e m  p rzez  rz ą d  o s ta tn ,  i d la te g o  
p e w n ie  z łagodzen i- ;  s to s u n k u  rz ą d u  
d o  S e jm u  zm usiło  p. g e n  Sk ład- 
k o w s k ie g u  do  w y c o fa n ia  się  z :;ycia 
p o l i ty c z n e g o

Min. C a r  m a  p rze j  ć d o  a d w o k a ­
tu ry  Jeśli ch o d z i  o o s o b ę  min. p ra c y  
i op iek i  sp o łeczn e j  p. P ry s to ra ,  k tó ry  
b u d z i ł  n a jw ię k sz ą  o p o z y c ję  w tak 
zw. C e n tro le w ie ,  to  dz  <. p rz e s ta ła  
b y ć  juz  o na  tą  c ze rw n -ią  p ła c h tą  
d la  • C e n tro le w u ,  oczy w iśc ie  w y łą c z a ­
ją c  K lu b  P P S ,  a lbow iem  an i  s t r o n ­
n ic tw a  c e n t ro w e ,  an i  s t ro n n ic tw a  
c h ło p sk ie ,  an i  t e m  b a rd z ie j  e n d e c ja  
n ie  s ą  zw o len n ik am i p o h ty k i  k lu b u  
P P S  w  d z ie d z in ie  K a s  C h o ry ch .

R o k o w a n ia  p o L k o n ie m ie c k ie  są na dobrej
d ro a ze . i

Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy.
Dowiadujem y się, że wszelkie po­

głoski o rzekomem zeiw aniu roko­
wań polsko-niem ieckich są niępraw- 
dziwe. W szystkie punkty przyszłego 
traktatu handlowego między Polską 
a Niemcami już zostały uzgodnione 
i jedynie sprawa wywozu nierogaciz­
ny z Polski do Niemiec stanowi na 
dal punkt sporny.

Jednakże istnieje nadzieja, że i

na tym punkcie dojdzie do porozu­
m ienia między obu delegacjam i. Do­
wodem tego, iż rokowania nie zosta­
ły przerwane jest faKt, iż w pierw­
szych dniach stycznia przybywa da 
W crszawy niem iecka delegacja by 
prowadzić w dalszym ciągu pertrak­
tacje. Obecnie nastąpiła jedynie prze­
rwa związana z okresem świąt.

Wycieczka polskich oficerów 
rezerwy we Francji.

P A R Y Ż ,  28 XII (Pa;) .  A m b a s a ­
d o r  C h ła p o w sk i  p rz y ją ł  w czo ra i  d e ­
le g a c ję  p rz y b y łe j  d o  F ra n c j  w y ­
cieczk i  o f ice ró w  rez  .rwy z p r e z e ­
s e m  por .  H u b e r t e m  n a  cze le  i p o ­
d e jm o w a ł  ś n ia d a n ie m  p re z y d ju m  
w y c ieczk i .  N a s tę p n ie  oficerowi*:, w 
to w a rz y s tw ie  d e le g a tó w  f ra n c u s k ie ­
go z w iązk u  n a r o d o w e g o  o fice rów  
re z e rw y ,  złozyli w ie n ie c  n a  g ro b ie  
N ie z n a n e g o  Ż o łn ie rz a .  D ziś  o g o ­
d z in ie  I ł-ej c u c e r o w ie  p o lsc y  p rz y ­
jęci b ę d ą  p rz e z  p r e z y d e n ta  Dou- 
m ergu i a  w  c ą g u  d n ia  p rz e z  m i­
n is tra  M a g in o ta  i gen . G o u ra u d .  W  
p o n ie d z ia łe k  k lu b  w o jsk o w y  w y d a je  
p rz y ję c ie  n a  cześć  oficei c»w pol- 
sk .ch . P ro g ra m  p o b y tu  p rz e w id u je  
m ię d z y  in n e m i p ie lg rz y m k ę  d o  m ie j ­
sco w o śc i ,  p r z e z  k tó re  p rz e b ie g a ła  

n ja  b o jo w a .

kłowy ooseł sow iecki w  W a rs za w ie .
W ARSZA\VA , 28 Xll PA T . Rzad tonowowi - Owsiejence, dotychczaso- 

polski udzielił egrement nowemu po- wemu posłowi ZSR R  w Kownie, 
slowi sowiecKiemu w W arszawie An-

Nagroda fundacji Wilsona 
została przyznana Lidze 

Narodów
N O W Y  Y O R K ,  28 XII. (P a t) .  F u n ­

d a c ja  W o o d ro w  W ilso n a  og łos iła  
w czo ra j  w e czo rem , z.c n a g ro d a  
25.000 do la ró w  za  ro k  1929 zos ta ła  
je d n o g ło ś n ie  p rz y z n a n a  L id ze  N a ro ­
d ó w  za  lO-letnią p r a c ę  d la  sp ra w  
p o k o ju  iw ia tn w e g c .

N e w to n  B aker ,  ktozy ozna jm ił  tę  
d e c y z ję  w p rz e d d z ie ń  ro czn icy  u r o ­
dz in  z m a r łe g o  p r e z y d e n ta ,  w y ra z  ł  
n a d z ie ję ,  iz p ie n ią d z e  z o s ta n ą  z u ­
ży te  n a  b u d o w ę  p o m n ik a  W ilso n a  
w  n o w y m  g m a c h u  Ligi N a ro d ó w . 
Je s t  to  4-ta n a g ro d a ,  j a k ą  da je  fun- 
d r c j a  W ilsona

Solidarne s ta n o w isko  Ta rd ie u  i b ria n d a .
P A R Y Ż ,  28.XII (Pa t) .  D n e n n ik i  i s tn ie jącą  p o m ię d z y  T a r d i e u  a  Br 

z z a d o w o le n ie m  s tw ie rd z a ją  w sp a -  a r  d e m  o raz  p o n o w n e  o d p r e z e n ie  
n ia łe  z w y c ię s tw o  rz ą d u  w p r z e d e -  w s to s u n k a c h  rz ą d u  z p a r t ja m  opo-  
drnu k o n f e r e n c ” m ię d z y n a ro d o w e j ,  zy cy jn em i.  
p o d k re ś la ją c  c a łk o w itą  so l id a rn o jć ,  --------

N a c ze ln y K o m ite t k o n g re s u  w s z e c h in d y js k ie g o
notęoia zamach na pociąg wicekróla tndy .̂

L A H O R E ,  28.XII (Pa t) .  P o  ży- G a n d h i  b ro n i ł  te j  rczo luc  i, za- 
w ej w y m ia n ie  z d a ń  n a c z e ln y  korni- z n a c z a ją c ,  iż w  chwili, g d y  k o n g re s  
te t  k o n g re s u  w s z e c h ln d y js td e g o ,  s tw ie rd z a ,  że  jeg o  ce lem  n a ro d o -  
p rz y g o to w u ją c y  p ro je k t  rezo lucy j,  w y m  je s t  u z y s k a n ie  n iep o d leg ło śc i ,  
m a ją c y c h  b y ć  p r z e k a z a n e m i  w  naj- szczeg ó ln ie  w sL a z a n e m  je s t  raz 
b liższą  n ied z ie lę  k o n g re so w i ,  p rzy -  je sz c z e  p o dkreś l ić ,  iż p o l i ty k a  kon  
ją ł  1 17 g ło sam i p rz e c iw k o  69 rezo -  g resu  n ie  je s t  p o l i ty k ą  gw ałtu ,  
lu c ję  k o m i te tu  r e d a k c y jn e g o ,  p o t ę ­
p ia jącą  z a m a c h  n a  p o c ią g  w icek ró -  --------
la lndyj.

W  piwnicach „C ze rw o n e j w y s p y " .
EER LIM , 28 XII P E T  Tutejsza po- 

licja polityczna dokonała w piątek 
wieczorem m esoodziewarej rewizji w 
jednej z tutejszych restauracyj pod­
m iejskich , znanej pod nażwą „Czer­
wona w vspa“ i jako punkt zborny 
żywiołów kom unistycznych. W piwni­
cy wspom nianej restauracji odkryto 
tajną drukarnię kom unistyczną, przy- 
czem skonfiskowano w ielkie ilości 
gotowycn druków1 propagandowych. 
N ielegalnie wydawany organ rozwią­
zanej organizacji Rotfront „H am bur­

ger A nzeiger" publikuje  dziś tajny  
okó ln ik  centralnego kom itetu Kom u­
nistycznej partji n iem ieck ie j, oodoi- 
san y  przez posła do Reichstagu, któ­
ry wzywa organizacje  kom unistyczne  
Rzeszy do podjęcia czynnej akcji re­
w olucyjnej, podając szereg dyrektyw  
w tym k ierun ku . Między innem i okól­
n ik poleca dokładne obserw ow anie  
działalności Reichsw ehry i policji oraz  
tw orzenie jacze jek  w ewnątrz organi- 
zacyj w ojskow ych.

o o o ć  v

Były  kanclerz ks. Seipel o sy" 
fuacji w Ausfrjf.

W IED EŃ , 28 XII P A T . Weaług 
„N eue Freie Presse" były kanclerz 
Austrji ks. Seipei wvgłosił w Luksem ­
burgu odczyt w tamtejszem stowa­
rzyszeniu ketol.ckiem . W wykładzie 
tym ks. Seipel oświadczył m ędzy in­
nem i: Austrja znajduje się w wie!- 
kiem  niebezpieczeństwie, ponieważ 
cierp i wskutek zbyt wielkiego rozdar­
cia stronnictw i klas. Kancierzow  
Schoberowi udał się jeden krok w 
tym kierunku, ale tylko jeden. Nale­
ży jednak uczynić jeszcze więcej. Nie 
wystarczy zm iana samych paragrafów, 
ważniejsza jest praca pedagogiczne 
wsrod wszystkich stanów i k las. W 
sprawie Anschlussu ks Seipel powie­
dział: Poaobnie, jak  religia wyłączona 
jest z pod iednowładztwa państwa, 
tak też możemy iy c  obok siebie w 
r< żnych państwach, zachowując w 
sercach uczucie w spólroty riaroco- 
węj. Odczyt ks Seip ia, a jeszcze bar­
dziej lego zam iar złożenia wizyty by­
łej cesarzowej Zycie , bawiącej przez 
święta wraz z synem Ottonem w 
Luksem burgu , wywołał ostie ataki i 
protesty w w iedeńskiej p ras:e socja­
listycznej i lewicowej.

Odrzucenie wniosku 
o odroczenie dyskusji nad 
obroną granic francuskich.

P A R Y Ż ,  28.XI1. (Pat) .  Izba D e ­
p u to w a n y c h  335 g ło sam i p rz e c iw k o  
231 g ło so m  od rzuc iła  w n io se k  so- 
c ia lis ty  R e n a u d e l a  o d ro c z e n ia  d o  15 
s ty c z n ia  d y sk u s j .  n a d  o rg a n iz a c ją  
o b ro n y  granic f rancusk ich .  S e n a t  
p rz y ją ł  p ro je k t  u s ta w y ,  u s ta la ją c e j  
n a  d z ie n  I-go k w ie tn ia  te rm in  r o z ­
p o c z ę c ia  ro k u  b u d ż e to w e g o

Zbrojenia morsnie Francji.
P A R Y Ż ,  28.XII' (P a t .)  P rz y ję ty  

dzis  r a n o  p rz e z  Izb ę  D e p u to w a n y c h  
pr< ek t  b u d o w y  w  ro k u  1930 n o w e j  
g ru p y  je d n o s te k  floty m o rsk ie j  p rz e -  
v iduji n .ęd zy  .n n e m i  L u d o w e  led- 
n e g o  K rążow nika , 6 kon*Ttorp^riow- 
c ó w  i b  łod^i p o d w o d n y c h .  B u d o w a  
ty c h  *ednostek  k o s z to w a ć  b ę d z ie  
Ogółem 1.267.128 tys. fr., k tó ra  to  
s u m a  b ę d z ie  ro z ło żo n a  na  b u d ż e ty  o d
ro k u  1930 d o  1934.

Delegacja niemiecka 
na konferencję haską.

B E R L IN , 28.XII (P a t) .  N a dzi-
s ie jszem  p o s ie d z e n iu  r a d y  g a b i n e ­
to w e j ,  w  k tó re j  p o n o w n ie  u c z e s tn i ­
czy ł p r e z y d e n t  B a n k u  R z e sz y  di 
S c h a c h t ,  z a p a d ła  o s ta te c z n a  d e c y z ja  
w  sp ra w ie  w y b o r u  c z ło n k ó w  d e le ­
gacji  n ie m ie c k ie j  n a  k o n f e r e n c ję  
naaicą. W s k ła d  d e le g a c j i  n ie m ie c ­
kiej, n a  k tó re j  cze le  sto i m in is te r  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  dr. C urt ius .  
w esz li  ja k o  d e le g a c i  g łó w n i  m in is te r  
o b s z a ró w  o k u p o w a n y c h  * dr. W ir th ,  
m in is te r  f in a n só w  dr. M o ld e n -  
h&uer i m in is te r  g o s p o d a rk i  R o b e r t  
S chm i h.

Kandydatury na stanowisko 
ambasadora amerykańskiego 

w Berlinie.
B E R L IN , 28 X11 (P a l) .  Z  W a ­

s z y n g to n u  d o n o s z ą ,  ż r  w t a m te j ­
s z y c h  k o ła c h  p o in fo rm o w a n y c h  w y ­
m ie n ia ją  ja k o  p rz y p u s z c z a ln y c h  k a n ­
d y d a tó w  n a  s ta n o w is k o  a m b a s a d o ­
ra  a m e r y k a ń s k ie g o  w Berlin ie  b y łe ­
go k ie ro w n ik a  kom is ji  f in a n so w e j  
E u g e t i ju s z a  M e y e r a  i o b e c n e g o  am - 
b a s a d o ia  a m e ry k a ń s k ie g o  w  A n g o ­
rze  G re y 'a .

Przelewy na konta czekowe 
do Austrji, Czechosłowarji 

i Francji.
P o c z to w a  k a s a  o sz c z ę d n o śc i  z a ­

w a r ła  u m o w y  z A u s t r ją ,  C z e c h o s ło ­
w a c ją  i F ra n c ją  w  s p ra w ie  p r z e le ­
w ó w  n a  k o n ta  c z e k o w e .  N a  m o cy  
ty ch  u m ó w  u c z e s tn i iy  o b ro tu  c z e ­
k o w e g o  P K O .  m o g ą  p rz e le w a ć  d o ­
w o ln e  k w o ty  n a  r a c h u n e k  w łaśc i­
cieli k o n t  cz e k o w y c h ,  w y m ien io n y ch ,  
k ra iow  i o t r z y m y w a ć  t ą  s a m ą  d r o ­
gą  n a le ż n o śc i  z zag ran icy .  P o c z to ­
w a  k a s a  o s z c z ę d n o ś c i  n e p o b ie r a  
ż a d n e j  p row iz ji  za  p rz e le w y ,  p o ­
c h o d z ą c e  z za g ra n ic y .  n a t o n „ a s t  za 
p rz e le w y  z a g ra n ic ę  Fezy m irum alną  
s ta w k ę  w w y s o k c s c  1 p ro  miłie

Ofiary nadchodzącej zimy.)
W U R Z B U R C .  28X11. (P a t) .  N a

s k u te k  p ę k n ię c ia  lo dów  n a  rzece  
k u k o ro  d z iec i  w p a d ło  d o  w od y .  4  
dz iec i u to n ę ło  U to n ą ł  tez  p e w ie n  
p r z e c h o d z e ń ,  k tó ry  u s i ło w ał  w y ra ­
to w a ć  dzieci.
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L I S T  z  W Ł O C H .
(Korespondencja własna)

Rzym,  w grudni u 1929 r.

Najnowsze prądy w literaturze.—Narodziny fiimu włoskiego, 
intermezzo w teatrze. — Medjoiafbki podesta. — Ujarzmione 

wulkany. — Targ szczę&cia i śmieci.
D w a  ia ta  f m u  w  l i te ra tu rz e  w ło ­

sk ie j  g o ro w a l  p rąd ,  z w a n y  p rz e z  
J ó z e fa  P rezzo l in i  k ie* u n k iem  a w a n ­
tu rn ic z y c h  p rz y g ó d .  J e g o  p r z e d s t a ­
w ic ie le ,  g e n e ra c ja ,  k tó ra  w w ię k ­
sze j  części p r z e ż y w a ła  w o jn ę ,  pi ni 
byli  o tu c h y  i- w ia ry  w p o w o d z e n ie ,  
zw o le n n ic y  siły f izyczne j  lu bow ali  
s ię  w e  w s z y s tk ic h  je :  o b ja w a c h ,  a- 
g r re w a l i  do  c z y n u  i walki.  O d  k ilku  
m ies iccy  m n o ż ą  się  oznak i,  że  k i e ­
r u n e k  t e n  w y p a d ł  z łask i cz y ta ją ce )  
p u b l iczn o śc i  i u s t ę p u je  m e js c a  z r o ­
d z o n e m u  p o  częśc i  ze  z m ie .n o n v c h  
u p o d o b a ń ,  po  części z o b c y c h  w p ły ­
w ów  G i d e ’a, P r o u s t  a J o y c e  a, a 
p r z e d e w s z y s tk im  I r e u d a  M ów i się
0 g ru p ie  „ m ło d y c h  p is a rz y  , k tó ry c h  
p rz e d s ta w ic ie le  r e k ru tu ją  s ię  z p o ­
ś ró d  n a jm ło d s z y c h ,  u  w ró t  d o j r z a ­
łości d o p ie ro  s to ją c y c h  p isa  zy. I o 
te j  g ru p y  n a le ż ą ,  A lb e r to  M o rav ia .  
A lb e r to  L o . ia ,  So lda ti ,  G a b r ie la  Neri,  
P ia  R im in i  i mni. D ziw ić się  n a leży ,  
s k ą d  w  d u s z a c h  t a k  m ło d y c h  wzięto 
się u p o d o b a n ie  d o  op isow  rz**czy 
s t r a s z n y c h ,  n iem iły ch ,  s k ą d  ra b e z ­
g ra n ic z n a  ro z p a c z ,  z w ą tp ie n ie ,  n ie ­
c h ę ć  i n ie w ia ra .  M ożliw e , ż e  t e n  
k ie ru n e k ,  l ic zb o w o  p r o d u k ty w n y  i 
c ie sz ą c y  się  w ie lk ą  p o c z y  tnośc ią ,  
j e s t  ty lk o  o k r e s e m  p rz e jśc io w y m , 
d r o g i  k u  n o w y m  to rom , d la  u m y ­
słów  p r z e s y c o n y c h  z b y tn .ą  ż y w o t ­
n o ś c ią  i p o d n ie c e n ie m  *t u e r a tu r z e  
la t  ub ieg ły ch .

N ° w v c h  d ró g  s z u k a  t a k ż e  film 
w łosk i ,  k tó ry  ja k  w sz y s tk ie ,  d ą ż ą c e  
d o  e m a n c y p a c j i  o d  w p ły w ó w  ob  
c y c h  filmy ró ż n y c h  k ra jó w ,  w a lczy ł  
p o c z ą tk o w o  z w ielkierm trudnościam i,,  
W y b r e d n ą  i a r ty s ty c z n ie  w y m a g a ­
j ą c ą  p u b l ic z n o ść  w ło sk ą ,  p o m im o  
c a łe g o  p a t ry jo ty z m u ,  t r u d n o  bv ło  
n a k ło n ić  d o  e n tu z ja z m u  d la  ro d z i  
m y c h ,  ale n ie u d o ln y c h  r ilm cw . u -  
r a z  p ie rw sz y  z n ich , k tó ry  m o ż e  
p o sz c z y c ić  s ię  p o w o d z e n i t m ,  w y ­
św ie t la ją  w  t e a t r a c h  w łosk ich . „Solu 
(ó łonce)  ro z g ry w a  się  gdzie*  w p o -  
ł u d n .o w y c h  W ło sz e c h ,  g d z ie  o s u ­
s z a n ie  bagniste , z d o b y w a n ie  z iem i 
d la  p łu g a  s p o ty k a  s ię  z o p o r e m  
m ło d y c h  n ie p o s k ro m io n y c h  ż y w io ­
łów-

T y p y  te , p - z e d s ta w .o n e  b e z  ż a d ­
n y c h  u p ię k s z e ń ,  p o k a z u ją  W ło c h o w  
p o łu d n io w y c h ,  w y c h o w a n y c h  na t r a ­
d y c ja c h  mafii. n ie p o s k ro m .o n  ych, 
m śc iw y ch ,  u m ie ją c y c h  n ien aw id z ieć
1 g o to w y c h  z a w s z e  d o  p c h n ię c ia  
s z ty le te m .  P o m im o  o b ja w a ją c e g o  
s ię  m ie jscam i ck l iw e g o  DatrjOtyzmu 
i z b y t  w id o c z n e j  te n d e n c j i ,  film te n  
je s t  z a p o w ie d z ią  n o w e j  e ry  w fil­
m o w e j  p ro d u k c j i  w łosk ie j .  J-zuii 
in sc e n iz a c ja  i s trona  t e c h n ic z n a  d o jd ą  
d o  w y ży n ,  n a  k tó ry c h  z o a id u ią  się  
filmy z a g ra n ic z n e ,  to  ^  lochy , k tó re  
w sc e n e - j i  i h is to r  i s w e g o  k ra ju  
ro z p o r z ą d z a ją  m a te r ja łe m  n ie z w y k le  
b o g a ty m ,  m o g ą  z cza se m  s ta ć  się  
w a ż n y m  c z y n n ik ie m  n a  polu  rrnędzy- 
n a r o d o w e j  p ro d u k c j i  f m ow ej.

K o m c z n y  e le m e n t  w  t r a g ic z n ą  
z r e s z tą  s z tu k ę  „ P r o c e .  M ary  L-! g a n “ 
w n ios ły  o n e g d a j  w ^V enecji  w ła d z e

Zw o ła n ie  Soboru Prow incjon alnego Kościoła 
P ra w o s ła w n e g o  w Polsce.

Podczas ostatn iej sw ij  sesji jak a  
m iała  miejsce od 11 do 16 g rudn ia  rb. 
Synod Kościoła P raw osław nego w P o ­
lsce n a  wmosek m etropolity  Dvom- 
zego rozpatryw ał spraw ę zwołania 
Soboru Prow incjonalnego Autokefali­
cznego Kościoła Praw osław nego w 
Polsce. .Tak wiadomo, Synod jnż  k i l­
kak ro tn ie  pro jek tow ał zwołanie po­
dobnego Soboru, lecz zam iar ten nie 
m ógł dojść do skutku  wobec sprzeci­
w u ze s trony  M inisterstwa V .. R. i O. 
P. gdyż według a r ty k u łu  14 P rzep i­
sów Tym czasow ych o s tosunku  rza.du 
do Kościoła Praw osław nego w Polsce 
zwołanie Soboru Prow incjonalnego 
w ym aga uprzedniej zgody M inisterst­
w a W yznań Religi jnych i Oświecenia 
Punlicznego.

Obecnie Minister W. R. i O. P. w 
rozmowrie z m etropolitą  Dyonizyni 
oświadczył, że nie sprzeciwia się 
zwołaniu Soboru, lecz pod w arunk iem  
aby uprzednio  M inisterstwu zostały 
przedłożone: S ta tu t  Soboru, jego Re­
gulam in  i Program, zaakceptow ane 
przez Synod.

W  zw iązku z pow yższem Synod 
rozpatrzy ł  i za tw ierdził p ro jek ty  s ta ­
tu tu  Soboru, jego regulam inu i p ro ­
g ram u  prac, przyczem  za podstawę 
w-yinienionych ak tów  zostały przy ję­
te  projekty , opracow ane we wrześniu 
1926 r. przez specja lną komisję Radv 
M etropolitalnej pod przew odnictw em  
arcyb iskupa  Aleksego. W  myśl u c h ­
walonego przez Sw Synod s ta tu tu  
Soboru, będzie się składał Sobór z b i­
skupów . niższego duchow ieństw a i 
wiernych: członkowie Soboru w cho­
dzą  w jego sk ład  z wyborow i ex ofi- 
cio. Z urzędu w skład Soboru w cho­
dzą: wszyscy biskupi diecezjalni i wi- 
karjusze. N am iestn ik  Ł aw ry  Pocza- 
jowskit-j p ro toprezby ter  duchow ień­
stwa wojskowego, rek to rzy  sem inar­
iów  duchow nych, dziekani klaszto­
rów- m isjonarze diecezjalni sekretarz  
Synodu i radca prawny Synodu. Z

w yborów  w skład  Soboru wejdą: 
2 przedstawiciele kolegjum w yk łada­
jących stud jum  teologji prawosław 
nej un iw ersyte tu  warszawskiego, 1 za ­
konnik  Ł aw ry  Poczajowskiej i p rzed­
stawiciele diecezyj, wybierani przez 
kler i duchow ieństw o w rów nej licz­
bie. W szystkich  przedstawicieli die 
cezy m a być 60, w tej liczbie: od d i­
ecezji wołyńskiej —  24, poleskiej —  
12, warszawskiej, wileńskiej i g ro ­
dzieńskiej po 8 członków. Ogólna li­
czba członków Soboru dosięgnie w 
przybliżeniu 80 osób.

Przewodniczyć na Soborze będzie 
m etropolita  Dyonizy, którego zastę­
pca będzie jeden z b iskupów  diece­
zjalnych, pozostali członkowie prezy- 
d jum (2 w iceprzewodniczących se­
k re tarz  i 2 jego pomocników) będą 
w ybrani przez .Sobór. Miejscem obrad 
Soboru n a  być W arszawa. Term in 
zd ołania Soboru w-yznaczono na dzień 
12 lutego 19,10 r. W ybory  na zgrom a­
dzeniach paraf ja lnych  m ają  się od ­
być w niedzie l.  12 stycznia 19,10 r.,
n a  zgrom adzeniach dekanalnych  we
i .orek dnia 21 stycznia na zgrom a­
dzeniach powiatów \ c h  dnia  28 stycz­
nia i wreszcie w ybory  na zgromadzę 
niach diecezjalnych dnia 1 lutego 
1930 roku

O brady  Soboru potrw ają p i /y o u -  
szczalnie około 2 tygodni. Program  
prac Soboru zaw iera następujące 
główne punk ty : 1) W ierność chrześ­
c ijan  p raw osław nych w Polsce P ra  
wosławnemu W schodniem u Kościo­

łowi Pow szechnem u: 2) Sytuacja p ra ­
wna Kościoła Praw osław nego w Pol­
sce; 3)QSwiat* religijna i nauczanie;
4) P u k t j ,k i  religijne i dobroczynność;
5) D uchowieństwo praw osław ne w 
Polsce, jego sy tuacja  m ate r ja lna  i 
p raw na.

chw ały ,->vnodu co do zwołania 
Soboru zostały przedłożone Ministio- 
wi W. R. i O. P. celem uzyskania je ­

go zgody na zwołanie Soboru

TRADYCYJNY SYLWESTER »  r m a m e j i  . ST. GE0R8ES"
Różnorodność atrakcyj i upominków. Wspan.ała iluminacja i dekoracja sal górnej i dolnej 

W Y K W I N T N E  M E N U  K O L A C Y J N E ,
)o  ko lacji p rzyg ryw ać będą dwa kom plety m uzyczne.

t a m te is z e .  N a  k a ź d e m  z e b ra n iu ,  
z g r o m a d z e n iu  i t. d. c z u w a ją  te r a z  
k a r a b in e rz y  i n ie  za b ra k ło  ich  n a  
o w e m  p rz e d s ta w ie n iu .  M nie j  z a c ie ­
k a w ie n i  tem , co >:ę n a  Scenie  d z ie ­
je ,  a  b a rd z o  o b o w ią z k a m i  znużen i ,  
k a r a b i r - i r z j  spali  s n e m  sp ra w ie d l i ­
w y c h .  Z b u d z i ła  ich p rz e w id z ia n a  w 
sz tu c e ,  a  ro z g ry w a ją c a  s ię  n a  w i­
d o w n i  u ta r c z k a  d w ó c h  a k to ró w  z 
o b r o ń c ą  M a ry  D u g a n  P o r z ą d e k  z a ­
k łó co n y !  I a rab in e rzy  z r e w o lw e r a ­
mi w  d łon i  rzucili s ię  n a  r a tu n e k .  
J e d r r  z n a jg ł  w n ie jszy ch  e fe k tó w  
i z t u k '  p o s z e d ł  n a  m a rn e ,  a le  pu- 
bi._z lośc  h o m e ry c z n y m  śm ie c h e m  
i o k la sk a m i  w y n a g ro d z i ła  n a d p r o ­
gram ow e, in te rm e z z o  k a ra b in e ró w .

M ussolin i,  d y k ta to r  W ło c h ,  po- 
s i tm m ił  n !  w e t n ie s fo rn e  d o ty ch czas . . .  
w u lk a n y  ''tibv u ja rz m io n e  złe d u c h y ,  
m u s z ą  o n e  te ra z  siły sw e  n i e p o h a ­
m o w a n e  o d d a w a ć  na c e le  u ż y te c z ­
nośc i  pub  cznej. W ^ d o b y w a ją c e  *ię 
w  b lizk o i  ci k ra te ru  E tn y  ze  izezelin 
g o rą c e  o p a ry  s łu żą  do  o g rz e w a n ia  
-n a jd u ją c e g o  się n a  s to k a c h  gó ry  

la b o ra to r ju m . N a  p o łu d n io w y  zac t ió d  
o d  F lo -encji ,  n a  w u lk a n ic z n y c h  g r u n ­
ta c h  “ '■‘irry . w y w ie rc o n o  Szyby 
g łę b o k ie  n a  500 sl o p  i w y ło ż o n e  ż e ­
lazem . Z  n ich  w y d o b y w a  t i ę  p o d  
w ie lk im  ciśni-smem p a ra ,  p rzy  uży- 
:iu tu ron i  i g e n e r a to r ó w  d o s ta r c z a ­
ją c a  Riły d la  F lo renc ji ,  S :e n y  i Pi- 
om bino . v

M e d jo la n  m a  r  Dwego p o d e s t a  i 
to  m c  b y le ja k ie g o  P o m im o  m ło d e ­
go  w ie k u  — m a  lat 3 1 —n o w y  d y g n 1- 
ta rz  w i ta n y  je s t  p rz y c h y ln ie .  W  izak 
p o c  odzi ze  s ta w n e g o  r o d u  V isc o n -  
t ich  i k s ią ż ę c ą  m a  p ra w o  no s ić  ko- 
o n ę .  S cep ty cy  p y ta ją ;  A  czy  aby 

je s t  bagaty.ś Bo d o ś w ia d c z e n ie  la t  
o s ta tn ic h  p o w ia d a ,  że  jeże l i  p o d e s t a  
b o g a ty ,  to i m ia s to  zbo g ac i  T a k  
p rz y n a jm n ie j  by ło  za  p o p rz e d n ik a  
o b e c n e g o  p o d e s ty ,  o g ó ln ie  z ża le m  
i u z n a n ie m  w s p o m in a n e g o  d e  C ap i-  
tani.  O b ją ł  m a s to  z n is z c z o n e  n ie ­
r o z s ą d n ą  i d r a p ie ż n ą  g o s p o d a r k ą ,  a 
a o p r o w n d z d  je g o  P n a n s e  d o  ła d u  i 
ro zk w itu .  U m ia ł  p o łą c z y ć  g o r '  w ość  
o łd a n e g o  rz ą d o w i  a d h e r e n ta  z g o d ­
nośc ią  p o p u la rn e g o  d y g n i ta r z a  i za- 
p o s .e g l iw e g o  o jca  m iasta

J a k  w s z y s c y  W tosi,  m e d jo la ń -  
c z y c y  s ą  zaL o b o n m , w ięc  i p r o g n o ­
zy co ,o rz ą d ó w  n o w e g o  p o d e s ty  
u z a le ż n ia ją  o d  szczęśc ia ,  a ż e b y  je ­
m u  i soF ie  z a p e w n ić  s z c z ę ś c e ,  
s p ie s z ą  n a  d o ro c z n y  j a r m a r k  na 
p la c u  s w A m b ro ż e g o .  C o k o lw ie k  
k u p is z  n a  ł- lera  cii S a n  A m b ro s io ,  
p o w  a d a  o d w ie c z n a  t ra d y c ja ,  św ię ty  
o toL .e  p a m ię ta ć  b ę d z ie .  W ię c  sj le- 
szy  lu d e k  n a  p lac  i k u p u je  co  p o d  
r ę k ę  w p a d n ie .  M ię d z y  te m i  s ta re m i  
g ra ta m i  n ie  zna jdz ie  nic dla p ra  
* d z iw ego  p o s z u k iw a c z a  a n ty k ó w  

M  ę d z y  w y b r a k o w a n e m i  k s iążk am i,  
p o ła m a n e m i  sprzęgam i, p o d a r te m i  
ry c in a m i  i n o w o c z e s n ą  t a n d e t ą  b łą ­
k a ją  się  p o s z u k iw a c z e  szczęśc ia ,  
k tó rz y  n a  ty m  ta rg u  sz częśc ia  i 
śm ieci z a p e w n ić  Sobie c h c ą  w z g lę d y  
sw A m b r o ż e g o .  L .  A .

P o sie d ze n ie  ko m isji b u d że to w e j Sejm u .
W A R S Z A W A .  2b.XlI (Pat.)  N a

(z is ie j s z e m  p o s ie d z e n iu  s e jm o w e j  
kom isji b u d ż e to w e j  po  o tw arc iu  
o t r a d  i z a ła tw ie n iu  s p r a w  reg u ła  
m m o w y c n  p rz y s tą p io n o  d o  b u d ż e tu  
S e jm u  i S e n a tu .  P o s  D ą b s k i  (Str. 
Clił.) ja k o  r e f e r e n t  z a z n a cz y ł ,  iż b u d ­
że t  S e im u  w y n o s i  9 300 t y ” , jrzł , 
S e n a tu  —  2.400 tys. zł., co  s t a n ó w  
0.4°/« c a łe g o  b u d ż e tu .  R e f e r e n t  p r o ­
p o n u je  p o d w y ż k ę  D udże tu  o 573 
tys. zł. z c z e g o  350 tys. n a  p o k r y ­
cie z a ‘eg ły c h  k o s z tó w  b u d o w y  n o ­
w e ' san  o raz  h o te lu  i I 10 tys. zł 
n a  z a k o ń c z e n ie  b u d o w y  d o m u  dla  
n iż sz y c h  fu n k c jo n a r ju sz y  se jm o w y c h  
R e f e r e n t  s tw ie rd z a  p rz y te m , i c  s p o ­
s ó b  p o w s ta w a n .a  k o m p le k s u  b u d y n ­
k ó w  s e jm o w y c h  nie  o p ła c i ł  się ani 
p a r la m e n to w i  an i  p a ń s tw u .  Z a  te  
p ie n ią d z e  m o ż n a  b y ło  m ieć  m o n u ­
m e n ta ln y  g m a c h .  N a d  r e f e r a te m  po9. 
l u b s k i e g o  ro z w in ę ła  się  d łu z sz a  dy- 
sicusja, w  k tó re j  m ie d z y  in n e m i pos.  
R a ta j  o św ia d c z y ł ,  ze  d la  z b a d a n ia  
his torii  b u d o w y  g m a c h ó w  s e j m o ­
w y c h  m o ż n a b y  w y b ra ć  sp e c ja ln ą  
p o d k o m is ję  M yśl tę  p o d ją ł  p o s .

P o la k  iewicz, p r o p o n u ją c  w y b ra n ie  
p o d kom is j i ,  z ło żo n e j  z 3 —5 c z ło n ­
ków . P o p i z e m ó w  en iu  s p ra w o z d a w c y  
pos.  D ą b s k ie g o  o d ro c z o n o  g ło s o w a ­
n ie  n a d  w n .oska  nr i cy frow e ,n i .  P rz e  
| t ) s a w a o o  ty lk o  s p r a w ę  p o d k o m i­
sji. La w n io s k ie m  p o s  P o la k ie w i­
cza  o w y b ra n ie  p c d k o m if j i  z t rz e c h  
c z ło n k ó w  d la  z b a d a n ia  s p ra w y  b u ­
d o w y  g m a c h u  S e jm u  ■ h o te lu  S e jm u , 
a  t»  w li e ru n k u  z b a d a n ia  p o w o d ó w  
p r z e k r o c z e n ia  b u d ż e tu  i w ad liw ośc i  
b u d o w y ,  o p o w ie d z ia ło  się  8  pos łó w , 
w iększonć  zaś  o rw ia d c z y ła  s ię  za  
w n io s k ie m  pos . L ie b e rm a n a .  w z y w a ­
jący m  k o m i te t  b u d o w y  g m a c h u  
se jm o w e g o ,  a b y  z b a d a ł  p ra w d z iw o ś ć  
tw ie rd z e ń  o w a d l iw o śc ia c h  te  że  b u ­
d o w y  i o te m  p rz e d ło ż y ł  s p r a w o z d a ­
n ie  kom isji  b u d ż e tó w " ’ w c iągu  m ie ­
siąca  Zlcolei p rz e w o d n ic z ą c y  pos .  
B v rk a  zaw iad o m ił ;  iż sze f  k an ce la r j i  
cy w ilne j  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o ­
litej p ros i  o t r a k to w a n ie  p re l im in a ­
rza  b u d ż e to w e g o  1’r e z y d z n ta  d o ­
p ie ro  po  u k o n s ty tu o w a n iu  się  rz ą d u .  
N a  te m  o b r a d y  o d ro c z o n o  d o  g o d z .  
5 po  p o łu d n iu .

Budżet Najwyższej Izby Kontroli Państwa.
WARSZAWA, 28.XII. (Pat).  Dzisiaj' po 

p o łu d n .u  se jm o w a  k o m is ja  b u d ż e to w a  p r z y ­
stąp iła  do  c zy tan ia  budże tu  N a jw yższe j  Izby 
K ontro l i  P a ń s tw a .  W  n a r a d a c h  Komisji  
wz ią ł  u d z ia ł  p rezes  Izby  dr.  W rób lew sk i ,  
k tó rv  u z asad n i ł  kon ieczność  większego z a j ­
m owani;!  się  S e jm u  p rz ed k ład a n e m i  przez 
Na jw yższą  Izbę K ontro l i  zam k n ięc iam i ra  
c h u n k o w em i ,  uw ag am i  ' i  sp ra w o z d an ia m i  z 
ro c zn e j  dz ia łu lności  Izby.

P  p rezes  zwrócił  u w agę  na  szkodliw ość  
p rz e n ik a n ia  do  p ra sy  raater ja łów  g r o m a ­
dzo n y ch  przez  Najwyższą  Jzbę Kontroli,  za. 
n .m  w iadom ośc i  w ten sposób  z eb ran e  m o ­
głyby być p rz ed y sk u to w a n e  w Sejm ie  p rzez  
p rzeds taw ic ie l i  r z ą d u  i N ajwyższe j  Izby, j a ­
ko  na fo ru m  w łaśe iw em  d ia  w y ja śn ień  r z e ­
czowych .

Następnie  p rezes  W ró b lew sk i  om ów ił  
kw es t ję  w y d a tk ó w  bu d że to w y ch  n iezg o d ­
nych z u s ta w ą  sk a rb o w ą ,  k tó re  aż  do  chwili  
osta tecznego  o p ra c o w a n ia  nie zosta ły  j e s z ­
cze u l e g a l iz o w a n t , gdyż p ro je k t  d o d a tk o w e j  
us taw y  sk a rb o w e j  w p ły n ą ł  do  S e jm u  dop iero  
26 p a ź d z ie rn ik a  r. b.

N ajw yższa  Izba  K ontro l i  dosz ła  do p rz e ­
k o n an ia ,  że w n io sk i  o a b so lu to r ju m  n ie  m a ­
ja  być  p o s taw io n e  d o pók i  nie  zos tan ie  ro z ­
s t rzygn ię ta  sp raw a  legafizącjj  w yda tków . T a ­
kie s tan o w isk o  zaję ła  Izba z .dwóch wzjjlę-

lów: 1; Izba nie m ogła  w d aw ać  się w ocenę 
kw esty j ,  o k tó ry ch  sąd  m oże  w y dać  ty lko  
w ładza  nadzorcza ,  2) Izba u znała ,  że n ie  w-y- 
s ta rcza  s tw ie rd zen ie  n iezgodnośc i  w y d a tk ó w  
z u s ta w ą  skr rh o w ą  w ro zs t rzy g an iu  kweslji,  
czy rząd  m a  być u w o ln io n y  od o d p o w ie d z ia l ­
ności z ty tu łu  sam y ch  w y d a tk ó w ,  gdyż w 
ty m  w y p a d k u  na leży p rzed ew szy s tk iem  wejść 
w istotę  kwesji .  do  czego k o m p ete n c je  Izby 
są  n iew y s trcza jące .

Izba nie n oze w ys tąp ić  z w n iosk iem  o 
ab so lu to r ju m ,  d opók i  s p r a w a  legalizacji  nie 
zos tan ie  u z n a n a  za  p rzesąd zo n ą .  Jed n ak że  
sp ra w a  lega l izar j i  u tk n ę ła  z d w ó ch  przy 
czyn:  1) d la tego ,  że rząd  zw leka ł  z p o s ta ­
w ien iem  w n io sk u  o legalizację,  2) że Sejm 
i - h w a ł ą  o poc iągn ięc iu  m in. Czechowicza 
do  o d p o w iedzia lnośc i  z a ją ł  w sp raw ie  w y ­
kro czeń  s tan u w isk o  p ra w ie  w yk lu cza jące  !e 
gaiizac ję .  W tych  w a ru n k ac h  Izba 4 cn tro l i  
nie  mogła,  ja*  p oprzedn io ,  uw ażać  wniosku  
o lega l izac ję  ty lk o  za  fo rm aln o ść  i op ierać  
się na  pi z\ puszczeniu ,  że fo rm a ln o ść  ta  zo ­
stan ie  za ła tw io n a  bez przeszkód.  Dlatego Iz 
ha  w s trzy m ała  „ię od w n iosku  w spi awie  
ab so iu to r ju m .  Tyli  o t a k ie  znaczen ie  mi da  
u c h w a ła  kolegjuni N. I. K. z dn ia  1 sń rp- 
nia r. b Uchwała  ta  by ła  nieściśle  i n te r p r e ­
to w a n a  w prasie.

E u n t m a r y n a rzy  niem ieckich.
B ER L IN . 28. XII (Pa t) .  K om u n i-  

s ty c z n y  „ W ę l f  am  A b e n d "  ogłasza*  
dz iś  s e n s a c y jn e  re w e la c je  o  b u n c ie  
m a ry n a rz y  n a  m cm ieclc-m  k r ą ż o w ­
n ik u  „ E m d e n " ,  K rą ż o w n  k ten  z n a j ­
d o w a ł  się  w p o d ró ż y  d o o k o ła  św ia-  
a, k tó ra  t rw a ć  m ia ła  d o  k o ń c a  m a r ­

c a  ro k u  p rz y sz łe g o
ak  lo io s i  d z ien n ik ,  m a ry n a rz e  

w  chwili, k .e d y  k rą ż o w n ik  z n a jd o -  
wa s ię  n a  p e łn e m  m o rzu ,  o d m ó ­
wi i p o s łu s z e ń s tw a  z p o w o d u  : ł e g o  
t r a k to w a n ia  ich  p rz e z  o f ice rów , o raz

n ie d o s ta te c z n e g o  w y ż y w ia n ia .  N a  
m a szc ie  k rą ż o w n ik a  w yw iesili  z b u n ­
to w a n i  m a ry n a rz e  c z e r w o n ą  flagę.

K o m e n d a n t  k r ą ż o w n ik a  z m u s z o ­
ny  by ł w y d a ć  ro z k a z  d o  p o w ro tu .

3o p rze jśc iu  n a  ląd  w W -lhelm s- 
b a fe n  p ro w o d y rz y  b u n tu  zos ta l i  o- 
ro czen i  ż a n d a r m a m i  i w sc isłe j t a ­
je m n ic y  p r z e p r o w a d z e n i  d o  w ię z ie ­
nia . Kii iu g łó w n y c h  b u n to w n i­
k ó w  u k a r a n o  s to s u n k o w o  m ew ie!?  
k im  a re s z te m .

W ybu ch w  kopalni.
, ’ 1 ’ 2 8 , x i l  ( P a t ) ,  n y  I ra b o tm lt o w  r o i t a ł o  z a b i t y c h ,

' a  s z u t e k  w y b u c h u  g a z u  w  s z y b ie .  2  o d n io s ło  r a n y  
n a le ż ą c y m  d o  S t a n d a r d  O il  C o m p a -  ________

S tra s zliw a  o m y łk a .
P A iR iz 2g.X lI. (Pat). „I,e Journal" d o ­

nosi z M adrytu iż w jednym  z tutejszych  
szp ita li d>a nm ysłow o chorych pew ien  funk 
ejunarfusz inlal przez potnyIke do w ina zna­
czni ijseą Ilość płynu przeciw ko robalcom 
w sk ład którego wchodził arszen ik 1 Inne

•rujące ibstam  je. D w óch fnnkcjonarjuszy i 
dw óch chorych zm arło po strasznych c ier ­
p ie li,—ih. 15 chorych, którzy rów nież skosz  
tow all w ita , w alczy ze śm iercią . Stan 7 jest  
beznadziejny.

C ib rzy m i
B ' RLIN, 28.XII. (Pat).  7. K ró lewca  d o n o ­

szą, iż w w b l k i c h  w arsz ta tac h  w schodn io -  
p ru sk ie h  z .ik ladow d rz ew n y c h  w miojsco- 
w usr i  W ickebold  obo k  Królewca w ybuchł  
d z :ś n ad  r a n e m  o lb rzym i pożar ,  k ló rv  w k r ó t ­
k im  czasie  o b ją ł  całi, fab rykę .

S traż  pożarn a ,  k tó ra  p ra co w a ła  nad  s t łu ­

m ien iem  p o ż a ru  przez  sześć godzin,  og ran i  
czyć się m u s ia ła  do  akc j i  r a tu n k o w e j  d o ­
mów okolicznych .

Pas w-ą j’łom ien i  pad ło  ca łe  p raw ie  wnę 
trze  f a b ry t ;  między' innem i w artośc iow u  
m a szy n y  i 500 ro w eró w ,  zm a g az y n o w a n y ch  
w sk ła d ac h  fab ryk i .

U cie czka w ię źn ió w .
BYDGOSZCZ, 28.XII. (Pat).. W c z o ra j  o g. 

j  po  poi.  sześt ru o d s ia d u ją cy c h  k a rę  w 
s ęzieniu g. o d z k i-m  w Chełm ie p rz e s tę p ­
có w  rzuc i ło  sie na  dozo rcę  w ięz ien ia  wp chwi 
Ti, gdy ro z d a w a ł  w ięźn iom  kolację,  obezwła  
dn .I  go i zab raw szy  k ’ucze zbiegli z w ięzie­
n ia  d o tk liw ie  b i jąc  po d ro d ze  żonę  dozorcy .

k tó ra  wszczęła  a la rm .
Zaw ia d o m io n a  o ucieczce po l ic ja  p o d ję ła  

natyt l m i a s t  pościg, a r e sz to w u jąc  d w ó ch  
już  zbiegów o rzy czem  jes t  już na  t ro p ie  
tm eciego  n ie jak iego  F ra n c is z k a  Szczu tkow  
skiego.

K a ta s tro fę  auto& usow ą
spowodował pijany szofer.

BYDGOSZCZ, 28.XJCI. (Pat).  W 'c z o ra j  na  
szosie opoda l  M aru lew a zdążająry '  w k ie ru n  
ku  In o w ro c ła w ia  a u to b u s  u d e rzy ł  o p r z y ­
d ro ż n e  d rzew o ,  u lega jąc  zu p e łn em u  znis* 
czeniu.  Z o m iu  p a sa że ró w  n ie jak a  Józe fa  
W y b o r s k a  pon ios ła  śm ierć  na m iejscu D u a j

inni  p a saże ro w ie  zostali  c iężko ra n n i ,  p ię ­
c iu zaś - lekki R an n y ch  o dw iez iono  d ru -  
g, a au to b u sem  do szp i ta la  w Inow roc ław iu .  
W in ę  k a ta s t ro fy  ponosi  szofer,  k tó ry  podob  
no  j i row adz ił  a u to b u s  w s tan ie  n ie trzeźw ym .
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Ki WA I F I L M Y
„CZTERECH DJABŁÓW "

„ZŁOTE PIEK ŁO ”
(Helios i Hollyw ood). ‘

Straszn ie  „ p iek ie ln e1’ te m a ty  ja k  na  świę- 
’ d jab ly  .aibo  d i a b ł y ,  według orto-  

g ia f j ,  d y rekc j i  r ie l iosu  n a  a f iszach)  tam  p ie ­
kło... Ale —  „ ża r t  n a  s t r o n ę 11, f i lm y są d o b re  
i s to tn ie  —  św ią teczne  (p rzyda łyby  się i „a  
eodzien... ) P ie rw sz y  jest  dz ie łem  ■ ę n ja ln e s o  
M u rn au  a. o fabu le  n a d e r  p ros te j ,  j a k  treść  
„ W s ch o d u  s ło ń c a 11 tegoż tw ó rcy  — re a l iz a ­
to ra  choć  n ie  tak  ja k  t a m ta  w sp an ia tem .

m ni0J jed n ak  zachw yca  p o d o b n y m  a r ty ­
zm em  w ykończen ie  jo  n a jd ro b n ie js zy ch  
szczegółów Je s t  m nie j ,  niż tam ten ,  d e k o r a ­
cy jny ,  ale  to w y n ik a  z różn icy  p om iędzy  t ł a ­
m i oby d w ó ch  d ra m a tó w .  N a tom iast"  pod 
w zg lędem  psychologii  zn y m  W schód  sh ń- 
ca  je s f  o wtęfe bogatszy .  T ak ie j  r  iżnort .d-
Ho k ' a k lc J > ’a m y P r ę ż y ć  od nam ię tnośc i  
d o  z b i , , i n .  n iem al,  p rz em ia n y  w sk rusze  
jjowi ofi, m iłości d la  p o rzucone j ,  choć k o c h a ­
n e j  p rz ed tem  ż ony  J a k b y  d rugi ,kr, s na rze -  
czenstwa)  i I. d„ tego w „C terech  d j a b ł a . h 1 
n iem a  Dużo  jUż w idz ie l iśm y p o dobnych ,

K R U / Z W I C A

Komitet i^omocy Polakom w 
Litwie.

Przed paru dniam i odbyło się w 
gmacnu Sejm u organizacyjne zebra­
nie, Komitetu Pomocy P o la k o m  w 
Litw ie .

Zebramu przewodniczył marsz. 
Szym ański, poczem w skład prezy- 
d urn weszli: biskup Szlagowski i mec 
Witkiewicz.

Po^agajeniu zebrania pizez marsz. 
J .  jZV m ańskitgo wygłosili referaty 
red. '"'strowsk. z W,Ino o „Położeniu 
re la k ó w  w Lńw ie Kow ieńskiej* i dyr. 
>. Lenartowicz o « ro^ekcie organi­

zacji pomocy Polakom  z Litw y* po- 
'- ęm eDram jed no głośnie  postano­
wili utworzyć Komitet Pom ocy Pola-

.i w Litw ie. Ja ko  zadania Kom i­
tetu przyjęto:

a) grom nJzem e wszelkich m ater­
iał- w o stanie i potrzebach Polakow 
w Litw ie,

u) propagandę wsrod społeczeń­
stwa polskiego w kraju i w środo­
w iskach polskich zagranicą, wiado 
mości o stanie i potrzebach Polaków 
w Litw  ę oraz konieczności akcji po­
mocy dia nich,

c) ,b ie ia n ie  wśród społeczeństwo 
Dolskiego w kraju i zagranicę fundu­
szów na akcję pomocy Polakom  w 
L.tw ie ,
 ̂ u ) wydawanie i rozpowszechnianie 
ś',ąże l< i czasopism w kraju i z a g r a ­
nicą, dotyczących stanu i potrzeb P o ­
lakow w Litw ie,

i udzielanie kształcącej się mio 
dzieży polskiej z Litw y stypendjów, 

.lazek i innych pomocy nauko­
wych,

f) utrzym ywanie ścisłej łączności 
z pokrewnym i stowarzyszeniami w 
kraju i'zagr«.nfcą oraz z jednostkam i, 
pracującem i społecznie w ośrodkach 
po ljk ich  zagranicą.

władz komitetu powołano: do 
Prę zydjum : na prezesa —  m arszałka 
ozym ańskiego, na wiceprezesów— ks. 
biskupa Szlagowskiego, prezydenta 
m. Warszawy inż Stom m skiego, prof. 
Uniwersytetu S efana Batorego w 
■Arilme Parczewskiego, na sekretarza — 
p dyrektora Rady O rganizacyjnej Po- 
lakow z Zagranicy Le .,artov'icza , Do 
W ydziału Wykonawczego weszli pp 
redakt .r S . J  Paprocki, dyrektor M. 
Swiectlowski, poseł Okulicz z W.lr.i 
ueJaktor J .  Ostrowski z W ilna i p. J 
Różycki.

c y rk o w y ch  d ra m a tó w ,  z  a k ro b a ta m i ,  k t ó ­
ry c h  w rące  w ich p ie r s ia ch  uczucia  s t r ą c a j ,  
z pod s t ro p u  c y rkow ego  aż  na  a ren ę ,  zaś ten 
n ie  wiele  odb ieg a  od szab lonu .  Sztucznośi  
zakoń czen ia ,  n iezby t  szczęśliw ie  sk o n s t r u o ­
w a n y  h a p p y - e n d ,  b a rd z o  o s łab ia  w r ó ­
żenie.  G dyby  nie to, by łb y  m ocny ,  b a rd zo  
p rz e k o n y w u ją c y  k in o d ra m a i  a lbow iem  jx>- 
za  o w em  n iez ręczn em  ro zw iązan iem ,  n iez u ­
pe łn ie  p ra w d o p o d o b n e m ,  choć  zasadn iczo  
m o żh w em  —  we w szys tk iem  jes t  b a rd z o  d u ­
żo p ra w d y ,  godne j  u z n a n ia  p ros to ty .  Z n a k o ­
m ic i  są  w yko n aw cy .  Nie ro zw o d zę  się  nad 
J a n e t  G a y n o r ,  b o  to jest  zbędne, ale  
i w szyscy  je j  w sp ó łw y k o n aw cy  tego d r a m a ­
tu, są  bez zarzu tu ,  prawdziw i,  pełni prostot!- 
i u m ia ru .  M ary  D u n c an  jes t  b a jeczn em  ,od 
k ry c ie m 1 M u n r a ^ a ,  w y b i tn y  ta len t  i w s p a ­
n ia ła  u ro d a .  Śliczny jes t  B a ry  Norton  i j a k ­
że sz lachetny!  Rasowa a r y s to k ra ty c z n a  u r o ­
da .  P a r t n e r  Ja n e t ,  C harles  M orlon  p rzypom i 
n a  n ieco  Chailehi  F a i r e la ,  ale  m a  d a lek o  ży 
wszą m im ik ę  i jes t  b a rd z ie j  giętki w ru ch ach .  
F a r re l  Mac Donald, ja k o  s t a ry  c low n  by ł  
bez zarzu tu .  T roszeczkę  sza rż o w a ł  b ru ta ln y  
d y r e k to r  cy rk u ,  na  p o czą tk u  d r a m a tu .  D o ­
sk o n a ły m  p rz y k ła d em  a r ty s ty c zn e j  s t ra n n o ś -  
ci w o p ra c o w a n iu  szczegółów f i lm u jes t  do  
sk o n a łe  p o d o b ień s tw o  m ło d o c ian y c h  a k to ­
rów , o d tw a rz a ją c y c h  e lów ne  postac ie  sz tuki 
w  ich dz ieciństw ie ,  do  ich ko legów  o d tw a ­
rz a ją c y c h  te  sam e  postacie  ja k o  już  ludzi 
dorosły i h, Zdjęcia  —  świetne.

„Złote  p l r k lo ”  f i lm co się  zowie —  m o ­
n u m en ta ln y .  R zadko  kiedy  zb iera  się  w jed 
nym  d ra m a c ie  ty le  po tężn y ch  i tak  e fe k to ­
w nych ,  t r ick ó w .  Czegóż tu  n iem a l  L aw ina ,  
p ow odź ,  pożar ,  o p e ro w an ie  w ie lk iem i ma 
-an-i ludzi w sp an ia łe  k ra jo b r a z y  (nie da ł  
bym  trzech  groszy  p rzec iw  tem u , że ro b io n e  
w a te lie i  .), łodzie na  rozsza la łych  fa lach  
o g ro m n e j  rzeki,  a w szys tko  z rob ione  z n a k o ­
m icie,  d a ją ce  n iem al  w pełn i  z łudzenie  r z e ­
czywis tości .  P rz y  pew ne j  zn a jom ości  te renu ,  
c hoćby  z  opowieśc i  L o n d o n a ,  w p ra w d z ie  m o ­
ż n a  si( po łapać  n a  p ew nych  b a rd z ie j  rażę  
cych  b u jd a c h 11 (kąpiel D a n e ‘a), ale  ju ż  d o ­
b rze  t rzeba  się o r jen to w a ć  w techn ice  k ina,  
ż :by schi y tać  na  g o rą cy m  u c z y n k u  jak ą ś  
sz tukę  u te l ieFow ą.  A kcja  d r a m a tu  ro zg ry w a  
się k i lk ad z ie s ią t  lat  tem u,  w  o k re s ie  w y b u  
c h u  d ru g ie j  p o -k a h fo rn i j sk ie j ,  go rączk i  z ło ­
ta, w zw iązk u  z o d k ry c ia m i  na  Alasce W sz y ­
stko  to  jest  o d tw o rzo n e  z wysoce  a r ty s ty c z ­
n y m  rea l izm em , z b a rd zo  t r a fn e m  o-'i .ia(o- 
w a n ie m  z ab a rw ie n ia  o b ycza jow ego  i wogóle 
psychicznego,  Ówczesnego spo łeczeńs tw a,  
w ra z  z dość  w ie rn em  t łem  w y d a rze ń  etc. 
J e s t  to a jlepszy ,  ze zn an y c h  mi na  ten  sam  
te n  t sk o m p o n o w a n y c h  fi lm ów

W y k o n a w c y  są n iem a l  bez zas trzeżeń .  D o ­
lo res  de] Rio wyzbyła  się tu  te j  m a n ie ry  w 
m im ice  i gestach, k tó rą  o s ta tn io  już  nad to  
razi!.,  i szczerość  ,  o raz  p ro s to ta  zupełnie  
r -  . konu je .  Karol Dano jes t  j a k  zw yk le  k a ­
p i ta lny ,  żeby t j l k o  u ją ł  o d .o b in e  sza rży  
b y łb y  o u skuna ły .  Resz ta  n a jz u p e łn ie j  p o p r a ­
w na .  Zdjęcia  techn iczn ie  —  Siednie . W szyst-  

jest jak ie ś  szare ,  ja k  w  l im ach ,  b a rd zo  
m ep -e rw sze j  młodości ,  p o m im o  to, poszcze ­
g ó ln e  o b ra zy  b y w a ją  często —  b. piękne.
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PAPIERY PROCENTÓW 
P o ż y c z k a  i a w e s t y c .  
p r e m jo w a  d o la r  . 67,5u
5%  k -n w i-r s y jn a  .
5% kniejowa . . .  . . .
10% kolejowa. . .
h% b. Z. 8  G. K. i B iv ,  obi.  B
Te .arne  7%
8%  obi P. B. R t l i  em. . .
4 V ,% z ie m s k ie  . _ ,
4 I/,%  w a r s z a w s k i #  .
5%  w a .'sz ftwskia . . . .
8 %  w a r - z a r s t i e  . .
8 %  Ł  azi  . . . .
8% Pi t r k o w a  . . . .
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU K R O N I K A
L r . . U 9 i r i 3  r t i i i w r  r a  i d  a t a i e a c  z  z a h i F c ó w  ■ *K rw a w a  o b ła w a  na aslatnlego z  za b ó jc ó w  

p o st. S. p . M . Z a w a d zk ie g o .
Cteiko ranny bandyta zmarł w szpitalu.

PnMiifc' »a sprawcam i ®.Dro<?ni dokonanej 
w dnia 15 b . kam ien n y  Ł o" n"
<*i obi* posil rankoweg** P. P w KowuSe/o 
Ł. p. M ichała Z aw ad ik lego , który tego
lal i pełnił służbą p a n e lo w a  na trakc.c osz- 

m iansk.m  nocy u le g łe j  M*stal defin ityw nie
zahmiezoDT.

Spraw ne I m erg ieza a  nasza policia któ­
ra pod kam enną Lie*-oi nika w ydziału  Śled­
czego p. kom . % H sllew « ieg o  z brygadą w; 
w iadaw ców  i słynnym  jut i z i s czw oronoż­
nym agentem „Gniewem*- zjechała  natych­
m iast lid miejsce wypadku, ji-szeze w *iągr  
najbliższej nocy zdołała wpaść nu w łaściw y  
ślad  /.brudni, k tu r/ doprow adził do ujęciu  
dw óch bezpośrednich spraw ców m ordę1 st- 
wa, a m ianow ic ie  M ichała L onatto oraz n ie­
jakiego B aiukiew ieaa z M urowanej Oszm ian- 
ki, znanyeh poNójl jako niebezp iecznych ko­
n iokradów  I w łamywaczy

Jednocześn ie  stw ierdzono, iż trzecim  za­
bójcą ś. p. Zaw adzkiego był kom nar dw eęb  
poprzednio w ym ienionych  niejaki Ostapko, 
' e n  narazić zdołał o n  nkryć się  przed wla- 
dznm i bezpieczeństw a.

Ustulonu praytem. że L opatto, Balnki 
w lcz i O stapko na godzinę przed tragicznie  
zakończonem  spotkaniem  się  ich z  przed­
staw icielem  policji, w m ieszkaniu u Gopatty 
om aw iali plan napada na jeden z poblisk ich  
m ajątków i w szyscy w rruszyli na bandycką  
w ypraw ę, a w drodze natknęli się  nr* post. 
Z awadzkiego, który usiłow ał ieb w yleg ity ­
m ować, w obee czego jeden z bnodytów strza­
łem z obciętego  karabinu położy ł trupem  In­
terw eniu jącego policjanta.

W pościgu zu Ostapką, okazało  się  iż ko­
rzysta! on z  pom ocy i op iek i znanego cz ło n ­
ka bandy kon iokradów  t a  w si B ieniany F e­
liksa W asilew skiego, w obec r /eg o  w ładze  
zarządziły  iego aresztow an ie, W prawdzie 
W a.silewski, m ający I bez tegc w iele spror

na sum ieniu , narazie zbiegi, lecz ostatecznie  
został ujęty 1 osadzony w w iezien iu  o ezem  
w sw oim  czasie donosił „hurjer M ltcuski •

1 u iiicc  aż Ostapko w dalszym  ciągu byt 
nlrcchw ytuy  i skrzętn ie ukryw ał się  D. zei 
pościgiem  wiadz polleyjn o-śled ezych , przeto  
G łowna kom enda P. 1'. w W arazawli w y ­
znaczyła nagrodę w sum ie 2000 zi. za dopo  
m ożenie do ujęcia zDronnłarza.

W reszcie w piątek dnia 27 b. m. o Rod 
O-ej w ieczorem  K om enda ł*t > w i,, tov» ,< P olic ji 
Państwowjej w O szm ianie d ow itd ziata  się , 
iż Ostapko przebyw a nn terenie gm iny gran- 
żyskiej, że Jest uzbrojony w dwa rewol wery 
te  w idziano u n iego w iększą kw otę pieniężną  
w  zlocie

O stapko m ini z ł  kilka godzin  ueiec do 
R osji sow . i przygotow yw ał ilę do przekro­
czen ia  „ranlcy, w czem  m iału mu pom agać 
m atka O czekiwał podobno ty lko  na przypro  
w adzenii m u konia.

N atychm iast po otrzym aniu tj et w iado­
m ości K om endant P ow iatow y Poltejt P ańst­
w ow ej kom isarz H olów ko w raz z k ilku p o ­
sterunkow ym i udał się  do w skazani j m iejs­
cow ości t.' j. do wsi G ledejki, gdzie w oka  
m gnieniu  został o toczony dom  w którym  
przebyw ał zbrodniarz.

O saczony Ostapko u siłow ał przedrzeć sic  
przez kordun i w tvm  celu począł strzelać  
z obu posiadanych rew olw erów  w stronę po­
licjan tów  i kierującego pościgiem  p. kom . 
H ułówki.

Strzały te na szezęśete nte wyrządziły n i­
kom u krzywdy.

W yw iązała  się  obustronna strzelanina, 
która ostuteczn ie zakończyła  się  postrzele­
niem  bandyty, poniew aż u siłow ał on zbiec  
drągiem  w yjściem .

C iężko rannego, Ostapkę przew iizion* d*« 
szp ita la  w O szm ianie, gdzie jednak n ieba­
w em  im a, I.

ła m ie c ie  śn ie żn e .
lali d o n o szą  z p o g ran icza  polsko-litcw- 

ak,ego p a n u ją c a  w , s i a tn i rh  d n ia c h  zawii jn 
ś n i e ż n a  up iem o ż liw l ta  k o n ty n u o w a n ie  n o r ­
m alne j  k o m u n ik a c j i  ua  d ro g a ch  k tó re  zosta- 
'łga zasy p an a  śniegiem . W  rejonu? O ra n  i 01- 
t tięaik k o m u n ik a c ja  a u to b u so w a  z as ta ła  c a ł ­
kowic ie  w s trz -o id n a ,  aż do chwili  oczysz ­
czen ia  drug.

J a k  się d o w ia d u je m y  u n ie ru c h o m io n a  
została  rów nież  ko le jka  w ą s k o t o r o w a  f t o -  
ro p a je w o — D ru ja .  P o  u w o ln ien iu  to ru  z zasp 
śn ieżnych  k o m u n ik a c ja  na  sz lak u  ty m  p o n o ­
w nie  zos ta ła  pod jęta .

W isfw ec na Jodle.
W pobliżu  wsi B obryki ,  gm. p ro z o ro c m ej  

n a  j e a n e j  z jo d e ł  okoMczni mieszKańcy z n a ­
leźli w ysoko  n a  2 metry od z iemi c ia ło cz ło ­
wieka.

O kaza ło  się. iż »% to już  skostn ia łe  zwiok 
m ie szk ań ca  p o b b s i .  ej wsi J a n a  B obryka ,

k tóry  w spiąw szy  się na  d rzew o  powiesi ł  się 
na  pasku  p rz y m o c o w a n y m  do  gałęzi.

B obryk ,  pod w p ły w em  n iep o ro z u m ie ń  r o ­
d z in n y ch ,  pok łoc i ł  sie z rodz icam i i w sku tek  
tego opuśc i ł  ch a tę  d n ia  5 b. ni., by  szukać  
u k o jen ia  w śm ierc i  sam obó jcze j .

K łu s o w n ik  s trze ia  do g a lo w e g o .
. łan D obe jko ,  ga jow y  lasu państwowego.  

Iwereckiego leśnic twa, obch o d ząc  powierzch­
n y  jego p ieczy re jon ,  n a tk n ą ł  się n a  k łu so w ­
nika,  k tó ry  7. p o s ia d an e j  fuzji  m yśliw sk iej  
o d d a l  s trza ł  do  usi łu jącego  go za t rzym ań g a ­
jowego. *

S trzał  na  szczęście n ie  sp o w o d o w a ł  p o ­
w ażn ie jszych  nas tęps tw ,  aczkolw iek  kożuch

H l 1 «£NtZYW
+  P row incja  n ic śp i. N.emenczę n co  p  

wien czas d a je  o sob ie  znać ,  i n ic  &z wnego 
dvż, w ró ż n y ch  d z iedzinach  żvcia spoti

t '  k u l tu ra ln o -o św ia to w e g o  tego m .ast i  - 
czk". d a je  się o s ta tn io  zau w aży ,  znaczne  o- 
żvwienie.  O to  n ie d a w n o  u r r a d z o n o  t a m  w y ­
s taw ę  k o n k u r só w  ro ln ic z y c h , następni  d o ­
k o n a n o  pośw ięcen ia  p rzedszko la  r ost  itnio 
d n ia  18 g ru d n ia  r. b. m ie jsco w e  społeczen 
s tw o w yłon i ło  g m in n ą  Kom isję  Oów Poz 
szk o ln e j  z  sk ładz ie  o só b  n a s tę p u ją c y m :  p r  :e- 
w odn iczący  p. Regner,  zast.  przew, p Balce- 
wicz —  w ójt  gm iny ,  se k re ta rz  p. ‘Jsmolsk. I 
s e k re ta rz  gm iny ,  s k a rb n ik  ks.  dz iek an  M' 
chn iew icz .  W y ło n io n a  K om isja  Będzie m ia ła  
za  zad an ie  dążen ie  do  ożywiani  - p ra cy  nu' 
lu ra ln o -o św ia to w e j  n a ra z ie  w Ni?menc.zynie, 
a  po  je j  n a le ży le m  z o rg an .zo w aa in  rówmież 
d o  o d d z ia ły w an ia  i n a  te re n  g m iny  gdzie 
p om oc  c en t”a lnego  p u n k u  zao p a trzo n eg o  w 
o d p o w ie d n ie  pom oce  o św ia to w e  b y łab y  b. 
w sk azan a .

Obecnie  Kom isja  w p o ro z u m ien iu  z m ie j ­
scow ym i o rg a n iz ac jam i ,  z a in te re so w an em i  
p ra c a  k u l tu ra ln o -o św ia to w ą  s ta ra  sie  s tw o ­
rzyć w sp ó ln ą  świetlicę,  gazie  m ogłoby  sku 
pić się życie o św ia to w e  i spo łeczno- tow arzy  
ikie N iem enczyna  P rz y  rea l izac j i  powyższi 

go na jw ięk szą  t r u d n o ś ć  sp ra w ia  b ra k  od 
pow iedniego  lokalu  i d la tego  K om isja  u w aża  
za jed n o  z w ażn ie jszy ch  i na jo l iższych  sw o ­
ich z a d a ń  d ą że n ie  d o  w y b u d o w an ia  Domu 
Ludowego w Niemenczynie.

Ju ż  w ro k u  19"2 by ły  czyn ione  w ty m  
k ie ru n k u  p ew n e  próby ,  a  n a w e t  m ie jscow e 
Nadleśn ic tw o o f ia ro w a ło  n a  ten  ceł część pc 
I rzebnego  budu lca ;  h ra k  je d n a k  o d p o w ie d ­
nich ś ro d k ó w  n a ra z ie  n ie  pozwolił  na  u s k u ­
teczn ien ie  pow zię tego  z am iaru .  C o p raw d a  ów 
bud u lec  juz  gdz ieś  się zapodzia ł ,  a le  m am  
W r a ż e n i e ,  że n ie  na leży  uw ażać  go za stra -  
co n y  gdyż sa  p o d o b n o  osoby, k tó re  m ogą  
w skazać ,  gdzie i p rzez  kogo został  on  użyty. 
Jeżeli  zaś w z iąć  pod  uw agę ,  że jes t  to s p r a ­
wa społeczna,  in te resu jąca  cały N iem enczyn  
o raz  że d la  osób  o d p o w ia d a jąc y c h  za len b u ­
du lec  ja k o  za  dobro  publiczne  m o g łab y  się 
la sp ra w a  s tać  wysoce  n ie p rz y je m n ą ,  t rzeba  
p rzypuszczać ,  że będzie  o n a  w y ja śn io n a  i w 
imię  d o b ra  ogó lnego  naw et p o lu b o w n ie  .jak 
n a jp rę d ze j  za ła tw iona .

7, p rzy jem n o śc ią  m uszę  s twierdzić,  że 
z o rg an izo w an y  p r zy tam te jsz e j  szkole powsz. 
z dn.  3 b. m. k u rs  w ieczorow y  dla do rosłych  
dzięki in te n sy w n e j  p ra cy  k ie ro w n ik a  p. Rr-  
gn e ra  i re sz ty  p e rso n e lu  nauczycie lsk iego  p o ­
m yśln ie  się ro zw i ja  i sk u p ia  licznie uczęsz ­
c za ją c y ch  s łuchaczów , k tó rzy  gotowi bv libv  
całcmi w ieczo ram i sieaz ieć  w c iep łym  lok&iu 

—szkolnym , gdzie  n ie ty lko  m a ja  n au k ę ,  ale  i 
roz ryw kę,  gdy.  p rzy g o to w u ją  sie  do  o d e g r a ­
nia c iek aw ej  sz tuki scenicznej .

( >dp jw ied n io  zo rg an izo w an a  św ietlica  u 
lalwjj s łu c h ac zo m  i s łu ch aczk o m  k u rsu  o raz  
ogniowi m ieszk ań có w  N iem enczyna  stałe  ko- 
rz y s .a n ie  szczególnie j  w o kres ie  z im ow ym  
z o o b re j  książk i ,  czasop ism a  i godziw ej  roz  
*ywki E. Aluehna.

t f S Ł O O E C Z S C
-+- Zebranie organizacyjne Zw. R ezerw i­

s tó w  I b. W o jsk o w y c h .  W  dn iu  22 g ru d n ia  
1979 r. w gm ach u  s ta ro s tw a  odbyło  się cr- 
Knnizccyjne z eb ra n ie  Zw iązku  Rezerwistów 
1 Byłych W o js k o w y c h  pow  m ołodeczansk ie-  
go, p r z y  u dz ia le  ok o ło  30 osób.

Z eb ran ie  zaga ił  p. Adam Modliński —  k o ­
ni sa rz  r z ą d o w y  n a  m. Mołodec.zno, z a p r a s z a ­
j ąc  n a  p rzew o d n icząceg o  z eb ra n ia  p. pułk.  
•dyl I.. Rom ańskiego ,  n a  s e k re ta rza  zaś p. 
S. ł U laszew u  za —  k ie ro w n ik a  szkoły po*  
Mzeohnej w Mołodecznie .

P * ulk. uypl.  L Bociański  w k ró tk ich ,  
szczerych s ło w a rh  żo łn ie -sk ich  p odkreś l i ł  
znaczen ie  i k o n ieczność  pow stan iu ,  *l'ej łąk 
w ażne j  z p u n k tu  w idzen ia  pańs tw ow ości  p o l ­
sk ie j  j la c ó w k i ,  >»ką jes t  Związek R eze rw is ­
tów  i Byłych W o jsk o w y ch ,  poczem  zkole i

Dziś: Tomasza B. 
j iu ro :  Eugenjusza B. W

t W schód  słońca - g .  7 m. 17 
G rudnia j  Zachód . —R- 15 m. 25

Spostrzeżenia  Zakładu PleteoroisBlGwefl® 
U. S U. z dnia 28 XM '9 - «  roku 
C iśnienie  średnie  w mil imetrach: 767 
Tem peratura  ś rednia;  —  5  C*
O p a d y  w m il imetrach:  2 
W ia tr ,  po indniow y.
U w a g i '  pochmurno, śnieg.
Minimum : — 8 
Martinom: — 4
Tendencja  tw.rMi.eu.. s tan t,i!v.

JSOBlSTk

_  Z aś lub iny .  W c z o ra j  o godz. 7-cj w ie ­
c zo rem  w kościele  św. Michała  został  po b ło ­
gosław iony  związek m ałżeńsk i  pom iędzy  
p a n n ą  H e len ą -Ja d w ig ą  Pogorze lską  a  p an em  
T e o d o re m  N ag u rsk im  w sp ó łp raco w n ik iem  
naszego  p ism a  i r e fe re n te m  Izby P rz e m y s ło ­
w o -H and low ej.

Młodej pa rze  sk ła d am y  na  tem  m ie jscu  
se rdeczne  życzen ia  szczęścia  i pom yślnośc i.

  W ie ep re z y d en t  m ias ta  W . C z y i  po
zg ó rą  ty godn iow ej  ch o ro o ie  w d n iu  w czo ­
ra js z y m  pow róc i ł  do  u rzęd o w an ia .

a D M i H i s T p , / . c y r - g >

został  p rzes t rze lo n y  ś m ie m  w 14 m ie jscach .
Za zbiegłym  z a rząd zo n o  posz.ś k iw ania  

k tó re  znaczn ie  uła tw iły  p o zos taw ione  na  
świt żym śniegu ślady, jak ie  d o p ro w a d z i ły  
do wsi W itan y ,  gm, twereck ie j ,  gdzie  w .e  
zu ltacie  ujęto sp raw cę  w  osobie  W ac ła w a  
T e l icz an a  i p rz e k a z a n o  do  ro z p o rząd zen ia  
w ład z  ś ledczu-sądowych.

z ab ra ł  głos p. s ta ro s ta  J .  T ra m e c o u r t ,  n a w o ­
łu jąc  zeb ra n y ch  do , iten«ywnej p racy  w tej 
o rg an izac j i  i w sk azu jąc ,  j a k o  p rzy k ład ,  sy n ­
tezy  P ie rw szego  M arsza łk a  Po lsk i ,  by nie 
spoczyw ać  n a  zdoby tych  lau rach ,  lecz w d a l ­
szym  c iągu  i w reze rw ie ,  s ta le  p rzy p o rm n ą e  
sobie wiedzę z z ak re su  w o jskow ośc i  zdoby tą  
w czasie  s łużby c zy n n e j  i p o z n aw a ć  now e  
zdobycze  wojenne

Następn ie  p rz y s tąp io n o  d o  w ,  b o row  
władz  ZwiązKU. —  Jed n o g ło śn ie  do  Z arz ad u  
zostali  w y b r a n i : pp. U rb a ń sk i  Alfred m ece­
n a s  na  prezesa ;  Sy lwestrowiez  H en ry k ,  z as ­
tępca  s ta ro s ty  pow ia tow ego  na 1 zas tępcę ;  
Bunel  Feliks ,  na  s e k re ta rza ;  Sarol  Kazim ierz  
n a  s k a rb n ik a  i n a  ozłonk >w. Ł j s a k  Mar jat . 
H a jd a m o w i r z  W ita l i s  i G ul .w icz  A lek san ­
der .  W  skład  kom is ji  rew izy jn e j  weszh  pp. 
C h rząs to w sk i  S tan is ław . M odliński  Ad >n 
K uczkow ski W ład y s ław ,  M atelunas  Leon, 
So tohub  P io t r .  K o m en d an te in  Kom par .j i  zo­
sta ł  p. Jó z e f  Gum iński ,  k o m e n d a n te m  p lu to ­
n u  p. S zy m ank iew icz  Marceli,  k o m tn d a n tc m  
d ru z v n y  p- F a ry n o  S tan is ław  i jego zas tę ­
pcą  p. Sawlewicz Rom uald .

W  w olnych  w n io sk a c h  p. pułk .  L. B o c ia ń ­
ski wskazał ,  iż każdy  pu łk  s łużby czynne)  
na  sw ój sym bol,  n a  k tó ry  p izys ięga  m a swój 
w id o m y  znak swego is tn ien ia  i d la tego  tez 
po s taw ił  wniosek ,  by przyszła  (nar izie) kom- 
p a n ja  Rezerwistów  i Byłych Wc 'akowych  
pow. m ołodeczańsk iego ,  u fu n d o w a ła  sobie 
sz tan d a r ,  o raz  by  o b ra ła  sobie  za o p iekuna .  
P ie rw szego  M arsza łk a  Polski ,  Jó ze fa  P i łsuds­
kiego: n a s tęp n ie  w zniós ł  o k rzy k  na  cześć P a ­
n a  M arsza łk a  Jó ze fa  Piłsudsk iego .  W niosek  
te n  został  p rzez  zebranycł i  jednog łośn ie  p r z y ­
jęty, o k rzy k  zaś e n tuz jas tyczn ie  p o w to r z o n j  
t r zy k ro tn ie .

Na w niosek  sk a rb n ik a ,  n o w o w j b ran eg o  
Z a rz ąd u  stałego, p. K. Saro la  zain ic jow ano  
zb ió rkę  na  u fu n d o w a n ie  sz ta n d a ru  * ?rod ze­
b ra n y c h  n a  z eb ra n iu  o rg an izacy jn em ,  k tó ­
r a  d a ła  180 zł.

Po w y c ze rp a n iu  p o rz ą d k u  dziuunego, 
przew odn i i  ząey d z ięk u jąc  o b ecn y m  za p r z y ­
byc ie  —  z a m k n ą ł  zebranie .

GŁĘBOKIE
■+- K ursj d la dorosłych Ognisko  Z-wii z- 

ku  Po lsk iego  N auczycie ls tw a Szkół P o w sz e ­
c h n y ch  w Głębokiem  p ro w ad z i  p rz y  m ie jsco ­
wej  szkole  trzy s to p n io w e  k u r sy  w ieczorowe 
dla  do rosłych ,  n a  k tó ry ch  jes t  przesz ło  50-riu 
słuchaczy.

W o s ta tn ich  d n iach  zorgan izow ał  się przy  
ty ch  k u r sa c h  zespół u p ra w y  z iem niaków  i 
ze1,pół u p ra w y  b u ra k ó w ,  k tó re  p rzy s tąp i ły  
do  p o w ia to w i  eh k o n k u rsó w  p rzy sp o so b ien ia  
rolniczego.

+  Ze Szkoły P ow szechnej. Szkółka drzew  
ow ocow ych . Przez jed n eg o  z nauczycie li  
m ie jsco w ej  7-klasowej szkoły pow szech n e j  
zosta ła  r z u co n a  myśl założenia  przy  szkole 
szkółki d rzew  ow ocow ych .  D z ia tw a  szko lna  
p o s ta n o w i ła  w przec iągu  k i lk u n as to  dn i  g ro ­
m ad z ić  wszelk ie  n a s io n a  jabłek ażeby  r o s a  
dz ić  je  do  g ru n tu  już na  n a jb l iż szą  wiosnę.  
Oczywiście, że sadzen iem , p rzesad zan iem  i 
szczep ien iem  drzew ek  za jm o w ać  się będzie  
d z ia tw a  szko lna ,  z k tó re j  k ażd y  Pędzie m ia ł  
m ażn o ść  zabrać sob ie p rz y n a jm n ie j  j e d i  

7 w y p ie lęg n o w an y ch  drzew ek .
P lantacja  w ik liny  koszykarskiej. W  zw ią ­

zku  z z ap o c zą tk o w an e m i  w tym  ro k u  ro k u  
ro b o ta m i  k o sz y k a rsk .e m i  w y łon i ła  się p o ­
t rze b a  za łożen ia  p lan tac j i  w ik l in y  k o s z y k a r ­
skie j .  Na p o czą tek  p o s ta n o w io n o  przeznaczyć  
na ten  cel  cząs tkę  g ru n tu  na leżącego  do  szko­
ły. Grun t  pod  w ik l in ę  został  już  jes ien ią  p r z y ­
go tow any  przez m łodzież  szko lną  O sa d z o n ­
ki w ik l iny  p o czyn iono  s ta ran ia .

Z POGRANICZA
+  Yi ysied łen la . W o sta tn ich  d n iach  z 

g ra n ic  L itw y  w ys ied lono  n a  potskie  te ry to r -  
jam  9 o só b  w re jo n ie  o d c in k ó w  g ran iczn y ch  
N T ro k i ,  O ra n y  i O lkicnik i

W ysied lon j  m z p o m o cą  d o ra ź n ą  przy 
szedł O ddział  Polskiego C zerw onego  Krzyża.

— O kólnik na doblfc. U rząd  W o je w  idzki 
w W iln ie  o t r z y m a ł  od  władz c en t r a ln y c h  o- 
k ó ln ik ,  p o leca jący  w y d ać  p o n o w n e  z a rz ą ­
dzen ie  policji i s łużbie  d ro g o w e j  w sp raw ie  
a u to b u s  iw i in n y ch  p o jaz d ó w  na  drogac n 
pub l icznych .  O kó ln ik  zaw ie ra  w y k az  k a r  za 
rfeżne w y k ro c ze n ia  m iędzy  n n e m i:

1) Od 1 do  50 zi. g rzy w n y  za n iech lu jne  
u b ra n ie  obsługi a u to b u su ;  od 10 do 100 zł. 
za  p rz y jm o w a n ie  zw ierząt  i braL  ośw ie t le ­
n ia ;  od  10 do  500 zł. za różne  u ch y len ia  tech ­
niczne,  b ra k  n a p isu  o r jen tac y jn eg o  ro z k ła d u  
jazdy, z aw iad o m ien ia  o dopusz- z a l r e j  ilości 
p a saże ró w  i t p.,  od  100 do 500 zł. za nie- 
>rzestrzeganie ro z k ła d u  jazdy ;  od  500 do 18 
zł. za p rz y jm o w a n ie  Większej  liczby pasaże  
ró w  poza  p rz e p i s a n ą  l iczbą miejsc i za p rz e ­
k roczen ie  d o p u szcza ln e j  szybkości  jazdy .

P o n a d to  o k ó ln ik  poleca p rz y p o m n ieć  lud 
nośc i  o p rzep isach  d o tyczących  ruchu  na 
d ro g a c h  p u b l iczn y ch  a w szczególności o 
jeździe  p ra w ą  s t ro n a  przy w y m i ja n iu  i k r z y ­
żo w an iu  się, o zakaz ie  odcho d zen ia  od  koni,  
sp a n ia  woźnicy  p odczas  jazdy oi az poznsta  
w ia n ia  p o jazd ó w  n a  dróg. ch bez ipieki. 
W in n y c h  w y k ro c ze ń  na leży bezw zględn ie  p o ­
c iągać  do  odpow iedzia lnośc i  k a r n o -a d m in i ­
s t racy jn e j .

—  W zm ocn ien ie kontroli nad kw estam i.
Ja k  się d o w ia d u je m y  władze  a d m .n is t ra c y j-  
n e  w y d a d zą  w kró tce  p rzep isy  m a ją ce  nu celu 
w zm o cn ien ie  kon tro i .  n a d  kw estam i.  Pr/.e- 
d ew szy s łk iem  w z b ro n io n a  b ęaz ie  sp rzedaż  
żetonów  i na lep ek  bez o znaczen iu  ceny, po 
za tem  og łoszony  zostan ie  apel d o  ludnośc i  
b y  nie d a w a ła  n ad d a tk ó w .

Co się tyczy sk a rb o n ek ,  to is tn ie  t e n ­
d e n c ja  sk a so w an ia  ich a  zas tą p ie n ia  właśnie  
p rzez  n a lep k i  lub p rzez  żetony.

—  U regulow anie spraw y dom ow ych o- 
bluacłw. D o w ia d u jem y  się, że n a  podstaw ie  
ustaw y o  p raw ie  p rzem y slo w em  sp raw o  do 
m o w ych  obiadów będzie  u reg u lo w an a  w ‘or 
m ie  przepisów . W szystk ie  osoby z a jm u jące  
się  zaw odow o w y d a w a n ie m  p ła tn y ch  obia 
dów , będą  m usiały  się za re jes t row ać,  p rz ed ­
s taw ić  p lan y  lokali,  w k tó ry ch  o b iady  te są 
w y d a w a n e  i w ten  sposób  będzie  z a g w a r a n ­
to w a n a  z d ro w o tn o ść  tych  o b iadów ,  ja k  rów 
nież  k o n t ro la  n a d  niemi.

SPRAWY PR \2b “ g
—  N ow e pism o rosyjsk ie. Od dniu  1-go 

s tyczn ia  1930 r.  zaczn ie  w ychodzić  w W iln ie  
no w e  p ism o codzienne  w języ k u  ro sy jsk im  
pod  ty tu łem  „ W re m ja  o rg a n  b ezp a r ty jn y ,  
z d o d a tk ie m  b e z p ła tn y m  ry sk ie j  gaze ty  „Sie- 
g o d n ia “ W y d a w c a  J a n  E m e ljan o w .  C ena  nu 
m e r u  30 gr

I  PO O TY
—  Z aprow adzenie służby telefoniczni* te 

legrafiez-nej. D y rekcja  Poczt i T e leg ra fó w  
k o m u n ik u je ,  iż w a g en c jach  pocz tow ych  Ko- 
t r a  (pow. P ru żan y )  z d n iem  22 b, m. i Be- 
reżn e  n -H o ry n iem  (pow. S toliuł z d n iem  20 
b. m. z ap ro w a d z o n o  służbę te leg ra f iczną  i 
tele fon iczną .

ZPBRANiA I ODCZYT*
—  P osied zen ie  W il. Oddz. T wa H istory  

eznego. D nia  30 b m. w pon iedz ia łek  o godz 
7.30 wiecz. odbędzie  się w lokalu  Sem inar-  
ju m  H is torycznego  (Zam kowa 11) posiedze­
nie  W ileń sk ieg o  O ddziału  T  w a H is to ry czn e ­
go. Na p o r z ą d k u  d z ie n n y m  odczy t  prof .  dr.  
F\ E Modelskiego p. t. Pow ołan ie  Lelewela  
n a  k a te d rę  h is to r j i  w W ilnie".

Goście mili  w idz iani .
Po  odczycie  — posiedz.enie Z arz ąd u  Oddz
—  P osied zen ie  T -w a  P rzyjació ł NauK. Dn. 

30 b. m. w pon iedz ia łek  o godz. 6.30 wiecz. 
odbędzie  się w loka lu  S c m in a r ju m  Histor.  
(Z am kow a  11) posiedzen ie  W y d z ia łu  T o w a ­
rzy s tw a  P rz y jac ió ł  N auk  z odczy tem  prof.  
d r  T. E. Modelskiego p. t. „Czacki C z a r to ­
rysk i ,  Lelewel i Z aw adzk i  (stosunki n a u k o ­
we 1806— 1812).

SPRAWY ROBOTNICn
—  B iuro P ośrednictw a Pracy dla służby  

dom ow ej. Z d n iem  1 s tyczn ia  1930 r. p rzy  
Zw iązku  Z aw o d o w y m  służby d o m o w e j  m a 
być  u ru c h o m io n e  b iu ro  p o śred n ic tw a  pracy, 
k tó re  będzie  m ia ło  na  celu z a t ru d n ia n ie  b ez ­
ro b o tn e j  s łużby dom ow ej.

—  Unieeucnom leu>e tartaków . Osta tn io  
n» sku tek  b r a k u  zam ó w ień  u n ie ru c h o m io n e  
zosta ły  t a r tak i  P a rn e sa  na  Ł u k iszk ach  i 
G iirsz te jna  na  Autokolu .  P o n a d to  z dn iem  
1 s tyczn ia  1930 r  m a  s ta n ąć  z tej  p rzy czy n y  
t a r t a k  Swirskiego na  Z w ierzyńcu .  Pow yższa  
s ta g n ac ja  w y w o łan a  o gó lnym  k ry z y sem  e k o ­
n o m ic z n y m  sp o w o d u je  w zros t  bez ro b o c ia  w 
V.i ln ie  o b l isko  100 ro b o tn ik ó w  k tó rzy  w t a r ­
t a k a c h  tych  byli  za t ru d n ien i .

SPRAWY *YP0W3KF1

—  Strajk pracow ników  handlow ych trwa.
W  s t ra jk u  p ra co w n ik ó w  h a n d lo w y ch  w c ią ­
gu Jn ia  p ą tk o w 1 go i sobo tn iego  ż ad n a  n ią  
zaszła  zm iana .  Od czasu  roze jśc ia  się s t ro n  
we c zw ar tek  w ieczorem  żad n e  n o w e  p e r ł ra k  
tac je  p od ję te  n ie  zostały. W ieczo rem  odbyły  
się  k infi renc je  w Z w iązku  Z aw o d o w y m  i w 
Zw iązku  K u p ró w ,  na  k tó ry ch  o m a w ia n a  b y ­
ła  w y tw o rz o n a  sy tuac ja  D opie ro  w sobo.ę  
w ieczorem  zw o łan a  zosta ła  przez  Z arząd  
W y zn a n io w e j  Gm iny  Ż y d o w sk :ej konfe ren -

-i Św ięta B ożego Narodzenia w strnżni 
eaeF K O. P u, W  o kres ie  św ią t  Bożego N a­
ro d z en ia  we w szys tk ich  s t rażn ica c h  K O. P. 
s t a r a n ie m  Polsk iego  Białego Krzyża odbyły  
się  t r ad v c y jn e  cho ink i ,  p rzed s taw ien ia  i za 
baw y  dla  żołn ierzy ,  pe łn iących  o d p o w ie d z ia l ­
n ą  i pe łn ą  pośw ięcen ia  s łużbę na  k resacn  
Rzeczypospoli tej .

c ja  obu stron .  K o n fe ren c ja  ta  p rzec iągnę ła  
się  do  p óźnej  nocy. <

T y m czasem  s t ra jk  t rw a  i jak  się d o a i a  
d u jem y  w ciągn ięte  do  niego zostań?  i inne  
związk i.  D; ii m a ją  do  s t r a jk u  p rzystąp ić  
rzeźnicy.

M ią ł
  Z  Izb} P rzem y sło w i - H andlow e w

W iln ie .  Izba  P rzem y s ło w o -H an d lo w a  .. WU- 
n ie  p o d a je  do  w iadom ości  o sób  z a in tc r i so -  
w a n y ch  ż 1 podług  o t r z y m a n y c h  w iadom ości  
p rzed s taw ia  się możność e k sp o r tu  do  \  łoch 
f laków  o raz  ozorów  b yd lęcych  oczyszczo­
n y c h  i zam ro żo n y ch ,  znaczne  ilości wsp m 
n ia n y c h  a r ty k u łó w  k o n s u m u ją  m ias ta  w (os­
kie w sezonie  z im ow ym , w szczegó.ności Ge- 
nua ,  W e n e c ja  i Medjolar*.

Bliższych in fo rm a cy j  może udzie l ić  Izba 
P rzem y s ło w o -H an d lo w a  w W dnie,  ul.  T r o c ­
ka  Nr. 3.

7APAV T
—  C h o in k a  d la  dzieci.  W  d n iac h  27 2o 

i 29 b. m. w god z in ach  r a n r y c h  kinu uej- 
sk iem  zosta ła  u r z ą d z o n a  „Lh miko « la  d z ie ­
c i" .  Na tę m iłą  n iesp o d z ian k ą  dla nu jn ied  
n ie jszych  dzieci szkół  pow szech n y ch  m o  d- 
na r ł o i j ł v  się: w yśw ie t lan ie  t i ln iu,  p r a w d z i ­
w a  c h o in k a  ośw ie t lo n a  ró z n o b a rw n e m i  l a m ­
p k a m i  o raz  u p o m in k i  gw iazd k o w e  w postaci  
to reb e k  ze s łodyczam i.  C hoinkę  p rz ez n ac zo ­
no  d la  3800 dzieci ze szkół pow szechnych ,  
k tó ry m  rodzice  ni? m o g n  dać u p o m in k ó w  
gw iazdkow ych .  Spełn iła  on; sw oje  zadan ie  
w zupełnośc i  —  czego do w o d em  by ła  szczera  
rad o ść  i szczęście  o b d a ro w a n y c h  dzieci .

C ho inka  zosta ła  zo rg an izo w an a  s t a ran iem  
w y dz ia łu  op iek i  spo łeczne  | m ag is t r a tu  i .  
W ilna  k tóry  w y asy g n o w ał  n a  ten  rei 1 800 zł. 
o raz  re fe ra tu  w ydziału  szkolnego, k tó ry  z a ­
j ą ł  się  sp raw ied l iw y m  p o d z ia łem  u pom inków

— Bal m ask o w y  „Rodziny  P o l icy jn e j" .  
Jeszcze  cały  tydz ień  o czek iw an ia  d.-icli « a s  
o a  te j  chwili ,  gdy z n ied o w ie rza n iem  oglą 
dać  będziem y  sa lony  K asyna  G a rn izo n o w e ­
go, z ap y tu jąc  „Czy to jaw a ,  czy leż to ty lko  
sen?" .  Nie sen, nie! To ba l  m a sk o w y  „R* - 
czych jiań będzie  m ogła  p rzek o n ać  się n aw et  
d ż in y  P o l icy jn e j" l

A że nie sen  u łudny  o m am ił ,  k a żd a  z u ro  
za k i lk an aśc ie  lat , gdj j a k o  w spom nień  z 
ba lu ,  zab ierze  sw ą  fo tog raf ję ,  j a k ą  będzie  
m og ła  w y k o n a ć  n a  m ie jscu ,  u epec ja ln ie  w 
tym  celu zam ówionego  fo tografa .

A n a g ro d a  za n a jp ię k n ie js zy  k o s t iu m ?  
T ak ich  „ re a ln y c h "  w sp o m n ie ń  sny  n ie  p r z y ­
noszą.. .

Z arząd  „R odziny  P o l icy jn e j"  . ta ra ł  się 
n ikogo  nie p o m in ą ć  przy  ro zsy łan iu  z a p ro ­
szeń, o ile je d n a k  zaszła  tego rodzą ju n ie d o ­
k ładność,  ‘soby, K tóre  nie  o t rzy m a ły  z a p r o ­
szeń, u p rz e jm ie  p ro sz o n e  są a łaskawe zgło­
szen ie  się do  b iu ra  przy  ul T atarsk ie j  Nr. 2 
gdzie codzienn ie  w godz. od  16 du  18 człon 
kow ie  Z a rz ą a u  w y d a ją  zaproszen ia .

I derzenie krw i do głow y, śc iskan ie  w 
okolicy serca ,  b ra k  tchu ,  uczucie  s t rach u ,  
p rzeczu len ie  ne rw o w e ,  m ig rena ,  nii pokó j  
i bezsenność  m oga  być ła tw o  usunię te  przy 
u ży w an iu  n a tu -a ln e j  w ody  g o rzk ie j  Franci-  
net a Józefa. Ścisłe d a n e  n a u k o w e  potwiei  
dz a ją ,  że w o d a  Franciszka Józefa  w w y p a d ­
k a ch  z ap a rc ia  p rzy  tych c h o ro b ach ,  d a je  n a j ­
lepsze rezu l ta ty .  Żądać w a p te k ac h  i skł. apt.

H H R H M H M H I M M
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nem. P la n  na  p rzyszłość  —  w p .orów nan;u 
z d o ty ch czaso w em i im p rezam i  m uzycznem i 
jest  boga ty  i sze roko  zak reś lony .

Przed ew szy s tk iem  —  osiem  e m m i j  k o n ­
ce r tó w  k am e ra ln y c h ,  z k tó ry ch  dw ie  już  się 
odbyły  K oncerty  te o d b y w a ją  się i i r. na 
m ies iąc  w lokalu  Zw iązku  Zaw odow . I.i tera-  
tow  Po lsk ich  w m u ra c h  p o -B azy l jańsk ich .  
G ro m ad zą  a m a to ró w  m uzyk i  poważnej .

N astępn ie  —  p o ra n k i  sym fon iczne ,  k tó re  
będą  t r a n s m i to w a n e  raz  nu m iesiąc  z sali 
T e a t ru  Polskiego. O rk ie s t ra  W ileńsk iego  T o ­
w arzy s tw a  Sym funicznego  o ra z  solUc.,  w y ­
łącznie w y b i tn e  siły zam iejscowe złożą się 
na  p ro g ram  b. eiekaww

Z Bazylik i  W ileń sk ie j  raz  w m iesiącu  n a ­
d a w a n e  b ę d ą  k o n c e r ty  m uzyk i  o rg a n o w e j  7 
u d z ia łem  c h ó ru  K oncerty  te m a ją  r a  celu 
szerzen ie  k u l tu  m uzyk i  re lig i jne j.  O dbyw ać  
się b ędą  p rzy  d rz w iac h  z a m k n :ę tych  —  wy 
łączn ie  d la  rad ja .

Raz. w m ies iącu  w godzinach p o p o łu d n io ­
wych b ę d ą  n a d a w a n e  ze s tu d ja  k o n c er ty  o r ­
k ies tr  w o jsk o w y ch .  Cztery n a j lep sze  w d ę b ­
skie  o rk ie s t ry  w o jsk o w e  w y s tąp ią  ko le jno  
p rzed  m ik ro fo n e m

Dw a ra z i  w m iesiącu  będą się o d b y w a ły  
ko n cer ty  n a  k tó re  się z łożą u tw ory  m u z i c t n e  
o p a r te  n a  m o ty w ac h  ludow ych  w szys tk ich  
dz ie ln ic  Polski.

P o ra n k i  p o p u la rn e  t ran s m i to w a n e  będą  
nad a l  w godzina i  h p o łu d n io w y ch  trzy razy  
w tygodniu .

Cykl k oncer tów  w ieczo rnycń  z udz ia łem  
solis tów zam ie jscow ych  rozpoczn ie  p i e ś ń .a r ­
ka  p. Marjn M odrak o w sk a ,  z n a n a  w ileńsk im  
s łu ch aczo m  z p o p rz ed n ich  wys tępów  przed  
m ik ro fo n em .

Oprócz  tego k ie ro w n ic tw o  m a  z am ia r  
w zbogacić  p ro g ra m  k o n c e r ta m i  dw ojak iego  
r o d z a ju  1) Nowości m u zyczne  —  koncerty ,  
na k tó re  się złożą u tw o ry  o s ta tn io  wwdane 
w k ra ju  lub zag ran icą .  2) „K oncer ty  niewy- 
d a n y e n  u tw o ró w " ,  w k tó ry ch  s łuchacze  m ie ­
liby o kazję  p o znać  k om pozyc je  z rękopisów 
po lsk ich  a u to ró w

U rząd zan e  b ędą  k o n c er ty  z ołyt g r a m o ­
fo n o w y ch  n a jw y b i tn ie jszy ch  solistów św ia ­
tow ej sławy. Z ostaną  także n a d a n e  z p f f t  —  
op e ry :  „A ida"  Verdiego i „C ygane r ja  Puc 
ciniego

T y tu łem  p ró b y  n a d a n o  p o p rzed n io  k i lka  
p o ra n k ó w  m u zycznych  d ro g ą  re t ra n sm is j i  
z K openhag i  i Berlina .  Poniew aż p róby  te  w y ­
pad ły  dobrze ,  p o ra n k i  p o d o b n e  b ę d ą  się od- 
b yw a ły  częściej.

W y k o n an ie  tego p lan u  n iew ątp l iw ie  da  
p iek n e  owoce  —  podn ies ie  w artość  rad jO - 
p ro g ra m u  R. W. i p rzy sp o rzy  n o w e  zas tępy 
rad jo s łu ch aczy .

TEATff I MUZYKA N A  W IL E Ń S K IM  B R U K U
—  T e a t r  M iejski na P ohulance. Dziś T e ­

a tr  n a  P o h u la n ce  c y n n y  d w u k ro tn ie :  pQ p o ­
łu d n iu  o godz. 3.30 po  c en ach  n iż  m y c h  e fe ­
k to w n a  b a śń  d ra m a ty c z n a  W .  Szek pna z 
m u z y k ą  M endelsohna  „Sen nocy le tn ie j1, 
w ieczo rem  o godz. 8-ej c e sząca  się nadzw y-  
c za jn e m  p o w o d zen iem  g łośna  i •'.tuka Gordi 
n a  „M irla  E fro s '  z W a n d ą  Sii m aszkow ą,  
z n a k o m i tą  t rag icz k ą  polską  w roli  g łównej.  
D o tychczasow e  p rz ed s ta w ien ia  „Mirri El 
ros"  o dby ły  się p rzy  w> pe łn . -nc  j do i s ta t  
niego  m ie jsca  w idow ni .  W pon iedz ia łek  w 
d a ls zy m  c iągu „M irla  F t ro s " .
' —  Teatr Miejski „Lutnia". Dzis 2 p rzed
staw ien ia .  O godz 3.30 po poł pe ło_  h u m o ru  
i z ab a w n y c h  sy tu acy j  d o sk o n a ła  k o m ed ia  
Verneu i l la  , Fote l  47“ z I, W e m ic z ó w n a  i A. 
Zelw erow iczem  w ro lac h  g łównych .  W ie cz o ­
re m  o godz. 8-ej o s ta tn ia  u q w o ś ć  r e p e r tu a n  
św ie tna  sz tu k a  F o d o ra  „Mysz kośc ie lna  , 
k tó ra  odn ios ła  wielk i  sukces  a r ty s ty czn y  na 
n asze j  scenie  i cieszy się  n ies lv c h an e m  p o ­
w odzen iem . W p on iedz ia łek  w d a lszy m  cia 
gu „Mysz kośc ie lna

—  „K rolew lez— R a k “ . Zespół T ea tró w  
Miejskich  pod r eży se r ją  n. W yrw icz-  A ch- 
row skiego  p rzy g o to w u je  p ię k n ą  b a śń  f a n ta ­
s ty czn ą  „Królewicz  R a k "  u ro zm a  ?oną śp ie ­
w am i i tań c am i .  T ek s t  i m u z y k a  W a n d y  S ta ­
nis ław sk ie j .  Nowe d e k o ra c je  w y k o n a n e  zos­
ta ły  p rzez  E. K a rn ie ja .  K ieron n ic tw o  m u ­
zyczne  spoczyw a  w rę k a c h  E. Dziewulskiego 
P r e m je r a  baśn i  w k o ń cu  b*eżąrego tygodnia .

—  Poranek I. Paderew skiego w Teatrze  
M iejskim  „Lntiila". Dziś w niedzielę  ku  ucz 
czen iu  70 ro czn icy  u ro d z in  znakom itego  k o m ­
p o z y to ra  i na js ław n ie jszeg o  p ian is ty  n aszych  
czasó w  odbędzie  się k o n c e r t  p o ra n e k  p o ś ­
w ięcony  tw órczośc i  I. Pade rew sk ieg o ,  Solis t­
ką  będzie  M arja  Święcicka,  świetna p ia n i s t ­
ka  zn an a  z w ys tępów  w W arsz a w ie  i P a ryżu  
Udział b ierz°  W iD ń sk a  O k r ie s t ra  S y m fo n ie” 
n a  pod d y re k c ją  A dam a W yleżyńsk iego .  W  
p ro g ram ie  k oncer t  fo r tep ian o w y  a-moll,  f a n ­
taz ja  p o lska  i t. d.

P o czą tek  o godz. 12 w południe .  Bilety 
n a b y w ać  m o żn a  w kasie T e a t ru  „ L u tn ia "  od 
godz. 11-ej rano .

—  Jasełka O strobram skie, W  niedzielę  
29 g ru d n ia  i 5 s ty rzn ia  1930 ro k u  w Sali Miej 
sk ie j  będą  o d eg ran e  Ja se łk a  pod  p o w sze ch ­
nie  zn an y m  ty tu łem  , Betleem P o lsk ie "1 Ry 
dla, p o czą tek  o godz. 12.30 w poł.

W id o w isk o  to zo rg an izo w an e  zostało 
p rzez  Sekcję  D ra m a ty c z n ą  p iz y  Ognisku Pa  
• ra f ja lnem  O s tro b ra m sk iem .  pod  k ie ro w n ic ­
tw e m  p a n a  a rc h i te k ta  Kosowskiego. Dochód 
z p rzed s ta w ien ia  p rz ez n ac za  się  na  p o trzeby  
sp o łeczno-dobroczynne  p a ra f j i  O s t ro b ra m ­
skiej.

R A 0 J 0
NIEDZIELA, d n ia  29 grudn ia .

10.15: T ran sm is ja  n ab o że ń s tw a  z Bazyliki 
W ileńsk ie j .  11.55' Sygnał  < zasu. 12.00 Bicie 
zegara  i h e jn a ł  z wieży K a ted ra ln e j  w W ilnie  
12.05: K o m u n ik a t  m eteoro log iczny ,  k o n cer t  
i odczy ty  rolnicze .  16.50: P o r a d n ia  p ra w d a  
wygł. adw . St W ęsław sk i .  17.15. Odczyt prof.  
Mościckiego. 17.40: T ran sm is ja  z Bazyliki 
V\ i leńskie j.  Recital  o rg a n o w y  w wyk. prof. 
B ron is ław a  Rutkow skiego .  S łowo w s tępne  
wygł. S tan is ław  W ęsław sk i .  19.00 „Dziecko 
szko lne  —  przyszły obyw ate l  P a ń s tw a "  l i l -c i  
odczy t  o rg a n iz o w a n y  przez  K u ra to r ju m  Okr.  
Szkoln .  wygł. w iz y ta to r  Mieczysław M atu ­
szewski.  19.15: 15-ta lekc ja  ję z y k a  n iem iec ­
kiego. 19.40; P r o g r a m  n a  pon iedz ia łek ,  syg­
n a ł  czasu  i rozm aitośc i  20.00: K o n k u rs  m u ­
zyczny. 21.45: S łuchow isko  z P o zn an ia .  22.15: 
K om u n ik a ty ,  fe l je ton  i m u zy k a  taneczna .

PO N IE D Z IA Ł EK , d n ia  30 g ru d n ia .
11.55: Sygnał czasu. 12.05. G ram ofon .  

13.10: K o m u n ik a t  m eteo ro log iczny .  16.10 
P r o g r a m  dz ienny .  16.15: K oncer t  p o p u la rn y  
w wyk. zespołu m uzycznego  Polsk .  R adja .  
W  p ro g ra m ie  m u zy k a  na j lże jsza .  17.00: Cliw. 
l i tew ska  17.15: K o m u n ik a ty  o rg a n iz ac y j  sp o ­
łecznych.  17.25: Audycja  d la  dzieci.  17.45: 
K oncert .  18.45 A udyc ja  l i te racka .  19.25: „ J a k  
n ie  na leży  m ów ić  po p o lsk u "  wygł Je rzy  
W yszom irsk i .  19.45: W o ln a  t ry b u n a .  19.55 
P r o g r a m  na w torek ,  sygna ł  czasu  i r o z m a i ­
tości.  20 15: Koncert  f e l je ton  i k o m u n ik a ty .  
23.00: „Sp ace r  d e te k to ro w y  po  E u ro p ie " .

Nowinki radjowe.
MUZYKA n a  f a l i  w i l e ń s k i e j .

Dział  m u zy c zn y  Rozgłośni W ile ń sk ie j  ro z ­
w ija  sw ą  dz ia ła ln o ść  w tem p ie  przyśp iesza

TA.IKMMCZY V YPADEK  
ZATRUCIA.

P iw o z ręki narzeczonego spow odo­
wało śm ierć.

W  piątek  ubiegły w ezw an o  lek a rza  P o ­
g o tow ia  R a tu n k o w eg o  do d o m u  Nr. 5 , rzy u ' 
T rock ie j ,  gdzie w jed n y m  z m ieszk ań  wiła  
się w b ó lach  M a r ja n n a  Szyrw ińska .

L ek a rz  sk o n s ta to w a ł  iż c h o ra  jest  z a t ru ­
ta  jak ą ś  b l iżej  n ieo k re ś lo n ą  su b s ta n c ją  i w o­
bec  ciężkiego s tanu  przew ióz ł  ją  do  szp i ta la  
Żydowskiego.

Mimo n a ty c h m ia s to w e j  p o m o cy  S zy rw iń ­
sk a  po k i lk u g o d z in n y ch  c ie rp ien iach  zm ar ła

P rz e d  śm ierc ią  jed n a k  ośw iadczy ła ,  że w 
dz ień  wigilji B N„ b ęd ąc  u sweg i n a rz e c z o ­
nego Jó ze fa  W ie rn ik o w sk ieg o  (ul. W ie lk a  
Nr. 48) by ła  p o częs to w an a  z a t ru łe m  p iw em  
po k tórego  w ypic iu  poczu ła  co raz  ba rdz ie j  
w z m ag a ją c e  się bóle, k tó re  t rw a ły  przez  3 
doby

W  zw iązku  z temi zezn an iam i po lic ja  
wszczęła dochodzen ie .  O kaza ło  się je d n a k  że 
W ie rn ik o w sk i  w y jech a ł  z W iln a  i p rzeby  
w a  obecn ie  w L an d w aro w ie .

Dalsze  ś ledztw o trw a.

Rcuprawa n ożow a w p iw iarni.
W  p iw ia rn i  (znowuż w p iw iarn i)  p rz y  ul. 

O ra n ż e ry jn e j  Nr. 4 w czasie o d b y w an e j  tu  
l ibac ji  w y n ik ła  k łó tn ia ,  a późni  ’j h o jn a  m ę- 
dz; W in c en ty m  S zk lan k o  (ul. Po leska  7) a 
J a n e m  D zw onkow sk im .

K rzepki S zk lanko  ugodził  D zw onkow - 
ąkiego d w u k ro tn ie  nożem  z ad a jąc  m u ra n y  
c ię te  w głowę i nogę.

Szk lankę  po lic ja  a resz tow ała .

Złodziojt na dw orcu.
Gdy pociąg  osobow y  z W arsz a w y  s ta n ą ł  

n a  stacj i  W ilno ,  a  p a saże ro w ie  śpieszyli  do  
wyjść ,  jak iś  n ieu ję ty  sp ra w c a  w y k o rzy s ta ł  
m o m e n t  i pochw yci ł  żółtą  f ib ro w ą  walizkę  
na leżącą  do p rzyby łego  z W arsz a w y  Izrae la  
Rządzińskiego.

W a l iz k a  zaw ie ra ła  ga rde robę ,  d o k u m en ty  
i dwie  książeczk i  o szczędnośc iow e  P. K O 
Nr. Nr. 5478 i 690168.

P o s zk o d o w an y  s t ra ty  ocen ia  na  1300 zł.

N agły zgon.
W  d o m u  Nr. 49 p rzy  ul.  P o n a r sk ie j  nagle  

z a c h o ro w a ł  i n ieb aw em  z m a r ł  B ronis ław  
Siewkiewicz,  l iczący lat  45.

Ciało zm arłego  zabezpieczono ,  celem  u s ­
ta le n ia  p rzyczyny  śmierci.

Edison m ó w i .. .
Cały św ia t  k u l tu ra ln y  obchodzi ł  w zesz­

ły m  m ies iącu  50-lecie g en ja lnego  w y n a laz k u  
E d iso n a  —  żaró w k i  e lek trycznej .

W  d n iu  u ro czy s ty m  sędziw y w y n a 'a zc a  
Hdzielił w y w ia d u  d z ie n n ik a rz o m  — i oto są 
jego odpow iedzi  na  p rz ed k ła d a n e  m u n a  p iś­
m ie  p y tan ia .  (Edison jes t  głuchy).

„Swego czasu  ok reś l i łem  g en ja lność  ja K O  
sum ę jednego  p ro c en tu  n a tc h n ie n ia  i 99 proc.  
wytrwałości .  W szy s tk ie  m oje  w yna lazk i ,  a 
jes t  ich b l isko  tysiąc ,  d o w o d z ą  tego. T a j e m ­
n icą  p o w o d zen ia  jes t  zaw sze  w y t rw a ła  p ra ca  
o p ie ra ją c a  się n a  idei, g łęboko w u m yśle  za ­
korzen ionej .  P ie rw szy m  w a ru n k ie m  p o w o ­
d z en ia  jes t  w y trw a ło ść  s to so w an ia  energ ji  
f izycznej  i u m y s ło w e j  do  ro z w iąz an ia  ob­
ra n eg o  z ad a n ia  o raz  n iep o a d a w a n ie  się  zm ę­
czen iu" .  W ed łu g  E d isona  —  n a j l e p sz y m  ele- 
k s i rem  ży ciow ym  jes t  p ra c a  i u m ia rk o w a n ie  
wsze lk iego  r o d z a ju  używ ania .  W ie le  jeszcze 
w sp an ia ły c h  p e rsp ek ty w  tech n iczn y ch  r o z ­
toczy ł  p rzed  oczym a s łuchaczów  ten  genjal-  
ny, 83-letni s ta rzec ,  p isa ły  o tem  liczne p is ­
ma. ale  z a p a m ię ta jm y  sobie  p rz y n a jm n ie j  
co m ów ił  o n  o w ytrw ałości ,  pracy ,  u m ia r k o ­
w aniu .

Is to tn ie ,  jakżebyśc ie  chcieli  do jść  do  cze­
goś w życiu bez w j d a jn e j ,  w y t rw a łe j  p racy ,  
a p o n a d to  jak  to sobie  Pa ń s tw o  w y o b rażac ie  
osiągnięcie  t rw a ły c h  rezu l ta tów , bez u m i a r ­
k o w a n ia ,  powściągliwości ,  a  n ad ew szy s tk o  
bez oszczędnośc i?

T y lko  z u p o re m  i pośw ięcen iem  s to so ­
w an a  oszczędność,  o d k ład a n ie  części re z u l ­
ta tó w  n asze j  p racy  do  P. K. O. —  d o p r o w a ­
dzić  n as  m oże  do  zg rom adzen ia  fu n d u sz u  
naszej  n iezależności.

Na zd an iu  genjalnego Edisona,  tw órcy  
bl isko ty s iąca  w span ia łych  w y n a laz k ó w  
śm iało  m ożecie  polegać.

A więc: p raca ,  w y trw a łość ,  u m ia rk o w a n ie  
oszczędność.

—  Ukaza ł  się w d ru k u  zeszyt 23 W ia d o ­
m ości  S ta tys tycznych ,  w y d a w n ic tw a  Głów 
n tg o  l  rzędu  Sta tys tycznego ,  ukazu jącego  Się 
w jeży k ach  po lsk im  i f ra n c u sk  n d w a  razy  
n a  uń-siąr.  Zeszyt 23 W iadom ośc i  S ia tys tycz  
n ych  zaw ie ra  tablice  n a s tęp u jąc e .  Stan ec  
snodarczy P olsk i, p rz ed s ta w ia ją cy  (do 31 .A. 
In29 r.) w 4 w y k re sa ch :  za t ru d n ie n ie  h a n d e l  
zag ran iczn y  i przewóz, aosz ty  u t rzy m an ia ,  
c m " ,  akcje  i k u rs  d o la ra ,  k red y t:  stsa  gospo­
darczy Anglji, Francji, N iem iec SU nów  
Zjednoczonych A. P. (do 10 w rześn ia  19 '9  
handel według g łów nych  dz iedzin  pi 3' (kej 
p rzyw óz  i wywóz, ' . a n d i l  z agran iczny  j-rodu- 
a ta m i  ro ln em i ;  K om unikacja: u r z tw i  z t o ­
w a ró w  na  ko le jach ,  ruch  pocztowy,  te le g ra ­
f iczny i te le fon iczny  w w ażn ie jszych  m ia ­
stach. żegluga ś ró d lą d o w a  w porc ie  G d a ń ­
sk im .  p rzeg ląd  m ię d z y n a ro d o w y  sami 'h o -  
d u w  i m< tocykli ;  ceny  h u r to w e  zywnoSc. 
z \  wność w w iększych m ias tach  i kosz t  u-  
t rzy .n an ia  w W arsz a w ie ,  p r z e g M  ™ ędzyna-  
r o d o w c  cen h u r to w y c h ;  p ra c a  i p łaca  { >r 
n ictwie ,  h u tn ic tw ie  p rzem yśle ,  na  lotach 
p u b l iczn y ch  i p rzem yśle  p rze tw ó rc zy m  k ie-
lv t, k u rsy  d z ia ła ln o ść  b a n k ó w ,  pro tes ty  \ e- 

ksli,  spółki  a k cy jn e  i o b ro ty  na  giełdai h pit 
n iężn y ch ;  sk a ro o w o ść :  w y d a tk i  i d o ch o d y  
kolei p ań s tw o w y c h  i d o ch o d y  sk a rb o w e ,  de- 
m o g ia f ja  i zd ro w o tn o ść ;  c h o ro b y  zakazne ,  
w i c h o d ć tw o  i ru c h  cui zoziemc..v r ó in e :  
b 'b ' jo te k i  szkół pow szech n y ch  i abso lw enci  
szkól  zaw odow ych .  . ,

W ia rd m o ś c i  s ta tys tyczne  ob  'k  dz ia ło  w za 
sad n ięzy ch  o d k r y w a ją  co raz  to one d n a ł y  
naszego  życia państw ov.ego  i społeczcngo 
są zatem  jego  żyw a®  odbiciem, zas ługu jącem  
n a  uwagę  kot za in te re so w an y ch .

—  K w artalnik Statystyczny U s a z a ł  sic  
w d r u k u  n a k ła d e m  Gło1 ni go Urzędu s t a ty ­
stycznego  K w ar ta ln ik  Statystyczny tom  >* 
zeszył 4, o n iezw ykle  z a jm u ją ce j  i u ro z m a i-  
coni j treści ,  t a  zaw ar tość  bogatego 4 str  
d ru k u  o b e jm u jąceg o  dz ie ła  s k ła d a ją  się p r a ­
ce n as tęp u jące :

Edward Szturm de Sztrem M etoda sta 
tystvczna  p rzy  b a d a n iu  . skaźir ików lo zw o ju  
g o spodarczego  Stefan Szulc. O t. zw. s t a n ­
d a ry za c j i  czyli p o p i - w i a n i u  w s p ó łc ry n r  
ków. Jerzy Neym an: P rzy czy n ek  do  teo r j i  
w ia rogodnośc i  Lipotci  statystyczny',  h. R o­
m an Seidler: Bilans p ła tn iczy  Polski  za rok  
1928. Faustyn Rosiński: Czynne i b ie rn e  ok 
ręgi f in an so w e  wv Polsce. V4 M orawski: Sza­
c u n ek  ludności Polski  według w y z n ań  na 1.1 
1929 r. R e fo rm a  ro in a  v Polsce: P a rce lac ja  
i reg u lac ja  do  r. 1927. S ta tys tyka  poc; t o v e  
te leg ra f iczn a  i te le fon iczna  R. P .  ąa r. 1928. 
Dr, Jan P iekaik iew icz: W  III Sesja  M ędry -  
n a ro d o w eg o  In s ty tu tu  S ta tys tycznego  w W ar 
szawie.

Na w stęp ie  zn a jd u jem y  p o r t r e t  i ocenę 
10- letniej  p ra cy  tw órcy  i p ie rw szego  dy rek  
to ra  Głównego U rzędu  Statys tyczr ego, pi ot. 
d r a  Józefa  Buzka, p ió ra  p ro feso ró w  Ludw 
k a  Krzywick iego  i A ntoniego Sujkow skiego .

—  T y g o d n ik  ł l iu s t ro w an y  N r  61. W y ­
d a w n ic tw o  T y g o d n ik a  zaw ia d am ia  w n um  
rze  tym  o p rzy s tąp ien iu  z d n iem  1 s tycznia  
r. 1930 do d ru k u  k o m ple tnego  w y d an ia  d z i d  
W l. St. R eym onta ,  k tó re  u k azy w ać  się  będą  
w  „Bib ljo tece  T y g o d n ik a  I l lu s t io w a n e g o "  
s tan o w iące j  b ezp ła tny  dod a tek  d la  p re n u  
m e ra to ró w  T ygodn ika .  Na wstępie  r u m e r u ,  
z am ias t  a r ty k u łu  w s tępnego  zn a jd u jem y  
p ię k n ą  s ta ra  ko lędę  gó rn o ś lą sk ą  d - l e j  a r ty -  
iut o F.  Goetlu, k tó ry  za powieść  „Serce  

lodów ",  d r u k o w a n ą  w r. b. w T ygodn iku ,  
o t rzy m a ł  n a g ro d ę  pańs tw ow ą .  W izytę  k r ó ­
lestwa w łosk ich  w W arsz a w ie  op*suje E. de  
Andre is ,  St. G. pisze o mieście S tr j  ju  (St_ 
n ica  k resow a) .  Znajclujemj tu ro w p .ęż  p i ę k ­
ne p rz ek ład y  z H oracego  L. H. Mor tina, 
W r R a p a c k i e g o  „Nieśmiały  a u to r " , ’ W. Tysz- 
kow ej  , M arja  A n to n in a  w dz is ie jszym  Pu 
ry żu " ,  W .  H usarsk iego  „ K o n k u rsy  a r ty s ty c z ­
n e "  Muzykę i tan iec ,  o m ów ien ie  o s ta tn ich  
w y d a w n ic tw  nowelę  Zofji Reutl  W itk o w ­
sk ie j  C ukierek  w io sen n y "  i o b sze rn y  dzia ł  
sz a raao w y .

O F I A R Y :
Z am ias t  wizyt św ią tecznych  p. Hel. Ruri*v 

20 książek  d la  B ib ljo tek  Macierzy Szkolne j  
i 10 zł. d la  o c ie m n ia ły c h  dzieci.

*

Zamiast w izyt  św ią tecznych  i n o w o ro c z ­
n ych  zł. 10 (dziesięć) na Doro d ia  s iero t  .m. 
M arsza łk a  Piłsudsk iego  s k ła d a ją  F ran c isz -  
k o s tw o  Świderscy

*
M ajor  E u g en ju sz  Kozłowski, pi ezes L-egJi 

In w a l id ó w  W P zam ias t  życzer- świąti  z 
n cyh  i n o w o ro c zn y c h  sk ła d a  na  Dom  V y- 

, ch o w aw cz y  im. M arsza łk a  P i łsudsk iego  w 
W iln ie  z! 10.

*
Z am ias t  życzeń św ią teczn y ch  i n o w o r o ­

c zn y ch  n iżej w ym ien ien i  pp. .oficerowie i p o ­
d o f ice row ie  i u rzęd n icy  cywiln i  P  K. I  Vi li­
n o  —  Miasto złożyli w R edakcji  „ K u r je ra  
W ileń sk ieg o "  z p ro śb ą  o p rz e k a z a n i” ki 1 
ro w n ic tw u  „D o m u  Sierot im. M arsza łka  J. 
P i łsudsk iego  w W iln ie"

Mir.  Ossowski  M ak sy m iljan  zł 5; m jr .  
S topa Józe f  zł. 5: kpt. Dąbek S tan is ław  z( 4; 
p o r .  Sopiński  J a n  zł. 5; st. sierż. f  opa  Zyg­
m u n t  zł. 1; st. sierż. B oniszew ski  B oles ław  
zł. 1; st. sierż. A n to n iak  S tefan  zł 1 si»rż. 
O lechow ski  S tefan  zł. 1; sierż. K o ta rb a  S ta ­
n is ław  zł. 1, u. r .  S ło w ik o w sk a  Telicja  zł. 1; 
u. c. T ro c k a  J a n in a  zł 1; u. c. K o n d ra to w icz  
M ikołaj  zł. 1; u. c Rodziewicz Z enon  zł. 2; 
u. c T a lkow sk i  R o m u ald  zł. 1; u. c. Gryckie- 
wicz Bonifacy gr. 50; u. c. Skw ari  zynski J a n  
gr. 50. R azem  zł. 31

*
Z am ias t  sk ła d an ia  życzeń  św ią tecznych  

i Nowego R oku  1930 poszczegó lnym  w ład zo m  
p a ń s tw o w y m  i s a m o rzą d o m  o raz  p o k re w n y m  
o rg a n iz ac jo m  j a k  ró w n ież  ko legom  c z łonkom  
Z w iązku ,  Z a rz ąd  Okr.  Zw iązku  Po d o f ice ró w  
R eze rw y  O kręg u  W ileńsk iego ,  sk ład a  na  ręce  
R edakc ji  „ K u r je ra  W ileńsk iego"  zł. 25 (d w a­
dzieścia  pięć) na  fun d u sz  w dów  i s ie ro t  po 
poleg łych  w W o jsk u  P o lsk iem  w o b ro n ie  O j ­
czyzny.

*
Złożyli o f ia ry  na  b ib ljo tek i  Po lsk ie j  Ma 

c ie rzy  Szkolnej  Z. W . zam ias t  życzeń  n o w o ­
ro czn y c h  p an o w ie :  B o h d a n  S zachno  300 zł., 
T ad eu sz  K iersnow ski  500 zł., S tan is ław  T rze  
b iń sk i  30 zł., S tan is ław  H e rm an o w ic z  5 z ł , 
P io t r  H e rm an o w ic z  5 zł., D r u k a rn ia  „Z o­
r z a "  10 zł., Dr. B rokow sk i  10 zł. P a ń s tw o  
Kowalscy  10 zł

Rozmaitości
ILE PO W INIEN ZARABłAĆ MĘZCZYZN8 

BY MÓGŁ SIĘ O ŻENlCł
Nie nlegr w ą tp liw ości ,  że n iedos ta teczn  

z a io b k i  mężów b a rd zo  często s ta ją  się  przy 
'e s t  to b y n a jm n ie j  g łów na  p rzy cz y n a  nie 
je s t  to b y n a jm n ie j  g łów ną  p rzy cz y n ą  nie 
t rwałość: w spółczesnych  m ałżeństw .  W  ka: 
d y m  b ą d ź  razie  d o p ie ro  n ieza leżność  ma 
te r j a ln a  mężczyzny d a je  m u  p ra w o  założeni 
ogn isk a  dom owego.  O p ie ra jąc  Się na  tyci 
założen iach ,  A m e ry k ań sk a  fe d e ra c ja  Klubói 
Kobiecych p rzep row adz iła  b a d a n ia  celer  
o k re ś len ia  n iezbędnego  m in im u m  dochodów 
u p ra w n ia jąc e g o  m ężczyznę  do  ożen ien ia  aii 
M in im um  to us ta lo n o  w wysokośc i  50 doi 
tygodn iow ego  upo sażen ia  (a więc ok. 1 800- 
2.000 zł. m iesięcznie) ,  o raz  1 000 doi, odłożą 
ne j  gotówki n a  um eb lo w an ie  m ieszk an ia ,  n  
i k r ó tk ą  p o d ró ż  p oślubną .  C iekawie  wypadły  
bv  p odobne  ob l iczen ia  dla naszy ch  stosun 
ków. zwłaszcza  w obec  ostrego  kryzysu  miesi 
kan iow ego
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I b  Miejskie
S*LA AlEiiKA

t/strob ra irsk a  5.

Dn a  29 i 30 g r u d n i*  
1929 r ,»u  b i d ą  

w y ś w ie t l a n o  f l in y : „ C z ł o w i e k  M o r z a 11 D r a m r t
r 8 a k la c b .

B«*lizai3j* Caolla B- JeM.lli  a V. o la c h  g tó w n y c L  Ylrgio.a B rao fard ,  s a m  da G rassa .  Frank  Marion i Eva S terały ,

N a d  p r o g r a m '  ^  Zuchwali zbóje" K o m e d ja  w 2-ch  ak>aeh .
l faaa  uf y n n a  od godz .  3 m. 3). P o c z ą te k  s e a n só w  od g odz  4-#v W dniu 31 gruan.a  1929 r. kino m to g r a f  nieczynny.

K I N O

„Hollywood"
ul. A  MioL ew icza  22

DZIŚ PREMJERA* 0/15 PREMIERA!

GRZECHY OJCOW
W z ru s z a ją c y  d r a m a t  ży c io w y  w  10 a k ta c h ,  lu s tru jący  t r a g e d ję  cz ło w ie ­

ka , p o k u tu ją c e g o  z a  śm ie rć  żony

największy tragik świata E MI L  J R N N I N G 5
P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g o d z .n .c  4, 6, 8 i 10,25, 

________________ P a sse - tp a r to o ts  w dn iu  p r e m je r y  n ie w a ż n e .

K1N O -T E A T R  B  -  m  _  _

„helios'  Czterech diabłów
W ile ń sk a  38.

Dziś o s t a tn i  dz iec i  C u d o - s e n s a c j a  w szech św ia to w a!  5 gw iazd  w Je d n y m  filmie!

W s t r z ą s a ją c y  d r a m a t  e ro iy ;  z n y  p /g  
g ło śn e j  p ow ieśc i  H B ang  a. Ś m ie r t e ln a  
w a lk a  o m iłość  i żvcie  \V roli g łó w n e j  

_  b o g in i  e k r a n u  j A N ET T  G A T N U k .
R e ż y s e r j a  g e n ia ln e g o  F. Murnau. S t e n y  > Rzalonem n a p !ęc:u  n e rw ó w .  Ś m ie r te ln y  sk o k  pod k o p u lą  c y r k u .

Poi z tek  senn*. >w o eo d z .  4. B, 8 i 10-pj.

W

K1N©-7BATB

HELIOS i i

M ic m e w ifza  3A

JUTRO T R E M JE R A I  
S u p e r f i lm  e r o ty c z n y !  S ł y n n a g w ia z d a  e k ra n u .
n a jm o d n ie j s z a  ubecn ie  w P a r y ż u  u r o c z a  H isz p a n k a Coiicbita Montenegro

JUTRO P R F M JE R A  ! 
w a r c j  f ilmie w/g  rozg łośne j  
p ow ieśc i  P i e r r e a  I .o u y s ’#

„KOBIETA ! PA JA !”
M is t rz o w sk a  r e ży se r ja . 3 e n sa c y jn o -e ro ty c z n a  t r e ś ć .  : 

c ^ a n s y  o godz, 4. 6, S i 10,15.
P o r y w a j ą c e  m o m en ty .

KlhO TEATR

SŁOŃCE
Dąm awskiego 5.

P o l s k i e  K in o

t f A N D A
ul.  W i e l k a 30, te i .  14-81

Tajemnica skrzynKi pocztowej re d iu g  
s c e n a r iu sz a

J u t r o  i dni n a s t ę o n y c h .
N a jw ię k s z y  p rz .  bój

K i n e m a t o g r i f j i  Po lsk ie j  .  . j » , i i i h i u i ł  u i \ t  u  i  ii iv  ■ m n i u M r  n  i i i  t i-j
w b ie ż ą c y m  s e z o n 'e  J  J  i  J  I nBilll^jOSEI^SO.

W  ro l a c h  g łó w n y c h :  M-.rja Bogda, Ira 3e>lina, Stanisław a Karlińska, Llndorfówna, Jerzy Marr, Józef 
W ęgrzyn, Bo lesław  M ierzejew ski, A leksander Zelw erow icz i m n i.  F a s c y n u j ą c a  t r e ś ć  g e n / a i n a  g ra .

A k c ja  r o z g r y w a  s ię  na  t ie  p r z e p i ę s n y c h  k ra jo b r a z ó w  w W a rsz a w ie ,  P o z n a n iu ,  K ry n icy  i P a r y ż u .  
O o d z ien n ie  od godz. 12 w poi. do  g. ł  wlecz, sp ec la ln *  s e a n s y  d la  m ło d z ieży  i dzieci po cenach zniżonych.

W ielkie  a r c y d z ie ło  f i lm o w e  JA CK 'E U LUDCU-Efttn W (tfały Robinson Crnzoe)
10 a k tó w  n s d z w y  z a jn y c h  p rz y g ó d  m a łe g o  ro z b l tk -  W roli g łów ne j  g e n ia ln y  i n i e p o ró w n a n y  Jackle Coogon. 

D Z I Ś ! -  N a ,p o tą ż n ie j s z v  e p r s  filmowyl — R e ż y s e r j a  Carmine Gailone.

D J A 3 L I C A  Z  T R Y ^ O I L I S U
P o tę ż n y  d r a m a t  w 12-tu a k t a c h .  W ro l a c h  g i a w u y c h  n i e z a p o m n ia n a  z .B ia łe j  N iewolnicy* u ro c z a  LIANA HAID 

_________________________ i ANDRE NOX. Nad p r o g r a m  „M oniek Czarodzieja — k o m ed ja .________________________

K IN O - T E A T R

Mickiewicz 9.

D Z I S I
P : i r w a z y  fi lm  z c y k lu  „ N a jw ię k s z a  

p a r a d a  ś w la ia * .  T ra g ik o m ic z n e  
p r z y g o d y  o r a y n a n s a  .S z c z a p y *  

n a  w ojn ie  św ia to w e j  w fi lm .e

J z r z a s a  j a k o  h (  n d la rz  p iesnow. D l a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e .

i Ł  S z ' - z a p a  *o t y p  
c y w i la  w w ojsku  

to t a k  z w a n a  
.O f e r m a * ,  k t ó r a  

w s z y s tk .c h  
Śm ieszy  do łez.

K in o  K o ie jo w e

OGNISKO
(obok  d w o rc a  kolejow .)

Dziś! Wielki 
fi lm  p rodukc ji  

E uropejsk ie j „ Z  raiu bolszewickiego11 Nadzw y c z a jn y  
d r a m a t  

w 10 a k t a c h .
W rolach głównych' Olga Czechowa, Harr y Frank, Henr! Baudln I Zofia Surberska,

A r c y c i e k a w a  t r e ś ć  o b ra zu l  B a jeczn a  g r a  a r t y s t ó w ’ P o c z ą t e k  so a n só w  o g o d z .  b. i  n iedz ie le  i ś w ię t a  o g 4.

M O G I Ł A  N I E Z N A N E G O  Ż O Ł N I E R Z A * .N a s t ę p n y  p ro g ram :
I f

f i S P G R T
ul -udw ja r sk . 4, II p.

(Mila K r e n g la j  
CeDy m ie jsc ;  p a r t e r  
30 gr.,  uczniów*. 50 gr.,  
balk ,  35 g r , ,  w o jsk .3 0 g .  
Kasa  c z y n a  w n iedziele  

od godz .  1 po  poł.

Od dnia 25.Xli. do dnia 30.XIL r. b.

Samochód Wa F. 131313w 8 ik ta c h ,  w  roli 
g łó w n e j

Richard D IX
N a d  p r o g r a m - { w iC Z e n ia  piechoty amerykańskiej, hlm  p r z y s p o s o b ie n ia  w o js k o w e g o  
Lekkoatletyka, film m s i ru k c y jn y .  Rycerze przestworza, film n a u k o w y  (p rze lo ty  s ła w n y c h  

__________________ lo tn ik ó w  p rz e z  o c e a r :  L e n b e rg h ,  Byrd , C h a m b e r la in  i inni).

WÓDKI czyste
PAŃSTMEGO MOIOPOLU SPIRYTUSUWEGD

m
O

Z  W  Y K 
m o c y  40° —

Ł  E
45°

w t p r s e d .  dotft l .  w r a z  t  b n t e l k ą

zł. 1.45
zŁ 2 . 8 0
zł 5 45

zł. 1.60 
zł 3.05 
zł 6 00

w b u te lk a c h  
p c ie m n o e c i  

li tra
0.25
0.50
1 .0 0

. W Y B O R O W A "  
m o c y  40° —  45®

w s p r * e d .  d e t a l .  w r a z  z b u t e l k ą

zł. 165 
zł. 3.15 
zł. 6.25

z ł .  1.80 
zl. 3.50 
zł. 6.90

B
U

„ L U K S U S  O W A "  
za  0.75 litra  zł. 7.—
w s p r z e d ,  d e t a l ,  w r a z  z b u t e l k ą

a
3749 0

4 f l H n n 3 a u i a a n B B B a B B f :  m m m m m m m n m m m m m m t.  ■»

U
SKŁAD MEBLI

■V i

OL. W ILEŃSKA 23

po lec a  w wie 'kim  wyburzę:

Ł o zk a  s k ł a d a n e  polowe . od Zł. e4.—
m eta low e  j a  s i a tc e  . . „ .  45 —

M aterace  z m orsk ie j  t r a w y  . . „ .  10.—
„ sp rę ż y n o w e  . . .  ,  60 —

O t o m a n y .........................................................................125.—
Kozetki . . . .  . .  .  70.—
Szafy ubrań.ow e z o ieliżniarką . „ „ 5 r —
Kredensy    .  275.—
K rz es ła  w e a e n s k i e  wielki w y b ó r  „ . 10.50
S to ły  j e d a ł n e  r o z s u w a n e  k lubow o „ „ 85 —
u raz  g a r n i t u r y  sa lonow e sy p ia ln e ,  m ę s k ie  pokuje.

O GŁOSZENIE
G a r n iz o n o w a  K o n r s j a  Ż y w n o śc io w a  d la  W ilna ,  

N o w o -W .le jk i  i F o d b r o d z ^  p o d a je  iio w iaao m o śc i ,  
t e rm in  p r i e t a r g u  o g ło sz o n y  w sw oim  czas ie  n a  ao- 
s ‘ iw ę  a r ty k u łó w  ż y w n o śc io w y c h  na  c z a s  od d n i a  
1 s ty czn ia  do 31 m a r c a  1930 r. p r z e su n ię ty  z o s ta ł  n a  
dz ień  7 s ty c z n n .  193# rn k u  godz. 10 i odbędzie  s ię  
w św ie t l icy  3 B a ta l jo n u  S aperów .

Garnizonowa komisja 
Zywnoi ciowa Wilno

M a m y do u loko w an ia r ,
SOG— 100o— 1 >00—2000 1 3000 doi. n a  p ie rw szo rz ę d n e  
h łp o t .  m ie jsk ie  lub  z iem skie .  Zgł. A Jpp „PO LK R ES*, 

Wilno, u l .  K ró lew sk a  3 tel. 17 80.

N A J L E P S Z Y
W Ę G I E L górnośląski 

koncernu „PROGRES*
oraz  k o k s  w agonow o i od jed n e j  to n n y  
w z a o lo m b o w a n y c h  w o z ac h  d u s t a r c z a

P r z e a s ta i ic i t l s t s o  Handlowo -  Przemysłowe

M. 1 E U L L e g z y s tu j e  
od r. 1890

Riuro: W iln "  J a g ie l lo ń s k a  3-6, tel .  811
S k ł a d y  węglowe: S ło w ack ieg o  27, tei. 14-46

N a jta n ie j u G ło w iń skie g o
kupuje się  dobre tow ary.

Polec  im y  n a jm o d n ie j s z e  D ończoehy  i s k a r p e tk i  
i ró ż n e  g a l a n ‘erje. jed w ab ie ,  s a t y n y ,  podszewki,  

i lan e le ,  p i j i  na  i m a d e p o la m j

Uwaga — Wileńska 27. i

a f l H B B B B B I ^ . l B f l B B B B
SDÓInlka p r z y jm ę  z k a p i t a ł e m  10—25 tyg zł.  do 
i r t e r e s u  h in d io w e g o ,  p r o s p e iu ją c ę g o  od 1928 roku ,  
p r o w a d z o n e g o  na  z d ro w y c h  z a s a d a c h  h a n d lo w y ch ,  
o p raw id łow ej  k s ięg o w o śc i .  P o t r z e b n y  k a p i t a ł  d l a  
ob  'o iu ,  p o ż ą d a n a  j e s t  w sp ó łp ra c a .  Refl“k tu ję  r:a spól- 
n ik a  b e zw z g 'ę d n i«  uczc iw ego .  P o ż ą d a n j  m je  t k up iec  
w s ta r s z y m  wieku, dośw >aaczony ,  e n e r g i c z n y  i z a  
m iło w a n y  w h a n d lu ,  e » » n tu a ln ie  p r z y jm ę  sp ó ln ic z k ę  
Ł a s k a w e  z g ło s z e n iu  do A je n c j i  .P o lk r e s * ,  Wilno.

ul.  K ró lew sk a  3, tet.  17 *o. 1822 i

B B B B B B B B B B B B B f l f l B f ;

N ajk orzystn iej
to k u je m y  g o tó w k ę  u 
osób  so l id n y c h  pod 
g w a r a n c j a  wekslowe 

i h ip o teczn e .
Dom H K„ZAC HĘTA * 
M ick iew icza  1, te  . 9U5

PaBie! Panowie!
Je ś l i  d b a c ie  o sw ój 
wygląd  i zdrow ie  z a ­
ż ąd a jc ie  d z iś  je szcze  
s e r s a e y j n e j  b r o s z u r y  
( d o łą -z y ó  z n ac ze k  n a  
porto :)  „Droga do pięk­
na i w.dczne młodiiścl* 
w y sy ta
«  I N S T Y T U T
I <ULTl'RY. PIĘKNA 

S  i HiGlENY CIA1 
CO ^ruoff, Tjnieeka 32.

Ludzie
du z b ie ra n ia  fo fograf i j  
n a  p o r t r e t y  w k a żd e j  

m ie jsco w o śc i  p o s z u k i ­
wani.  P ł a c i m y  n«j w y ż sz ą  
p ro w iz ję  i s t a r ą  pensję  
wolny p rz e ja z d  kolejami.  
O fe r ty .  Po lsk ie  Z a k ła d y  

A r t .  P o r t re to w e .
T raków X V

FILMOW E z d ję c ia  rozpo 
cz n ą  s ię  .w kró tce  w K r a ­
kowie,  Wlinio, P o z n a n iu  
i K atow icach .  P o t r z e b a  
szeregu a r ty s tó w  i a r t y ­
s te k  f i r n o w y c h ,  sz k o lo ­
n y c h  i n ieszk o io n y ch .  
P rze szk o len ie  bezp ła tne ,  
/ .g ło sz en ia :  „Kmpeftlm*, 
K ra k ó w  XI. 3148— 1

PRECZ z o b łu d ą  fi lmową! 
oto b r o s z u r a  p r z e d s t a w ia ­
j ą c a  film i sz k o ły  f i lm o ­
we w św ie t le  p ra w d y .  
K a żd y  kto się  in te re s u je  
f i lm em  niech poeta s ? ó j  
ad res .  — M ię d zy n a ro d o w a  

P r o p a g a n d a  F i lm o w a  
„Fm pefi lm*, K ra k ó w  X ‘I 

_________________ 31 17 1

Wssóitói*£
o b e z n a n ą  z b iu ro w o ­
ścią i  ew . p isan iem  
n a  m a s z y n ie — d o  o- 
tw o rz e iu a  b  u ra  h a n ­
d lo w eg o . — Of. p o d  

G e n e r a ln e  p r z e d ­
s taw ic ie ls tw a

/ / KDMTMOrn

ŚNIEGOWCE
: K A L O S Z E
T U W A L E *  E L E G A N C K I E

g r a n d  P n x  
P a r ic  1927 

Gola m eć a i  
P u r i s  1927 

G rand  P r lx
L iu a u  1926.1927 

G rand P r ix  
M itau  1927 

Gold m ed a l  
R ig a  1917

W ie lk i z ło ty  m edćiJ W ilno 1928
. JA K O Ś L  GWARANTOWANA.Wi‘!lKE wybdr gatunków luksusowych

Ż Ą D a J C i E WSZĘDZIE 
■ ^ r z e d s t a w łc ie l s t w o  i s k ł a d  f a b r y c z n y

HaSSSwy S- c?a T P 3 C C Y  Wi,r% et o T 6m2i?£kai !
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CO K U M C  N A  P O D A R U N E K ?
Oczywiście tylko znane wyroby

a c e -a -m a m
LORNETKI TEATRALNE 

i POLOWE
FOTOGRAFICZNE 

APARATY

O K U L A R Y  m a i t s z y e h  oprawach ze szkłami
U L T R A S 1 N

A GDZIE TO NABYĆ?
t y lko w sk ład z ie  fa b ry czn y m

„ O P T Y K  R U B I N "  D o m in ik a ń s k a  1 7 ,  te l. I0 -5 S
N a js ta r sz a  t i rm a w  k ra ju  (eg zy s t .  o d  1840 r.)

Dziś sklep otwarty.

B e zs jrę za rk c w e  silniki Diesel’a
do mocy w łączn ie  1100 KM dla każdego ruchu.

dańsk, W e r f t g a s s e  4, teł, 23441, 
W arszaw a, -Tasna 11— ó, tel .  99-18, 
Ł ó d f, T r a u g u t t a  9, teł. 41—83, 
1'oznah, Siow ick ie g o  18, teł.  77 85, 
Kraków , W is k  a  13, tel .  30-49, 
Katow ice, ul- ile S tw o s z a  Ą, tel. 271«, 
Lw ów , Po d le sk iego  7, tel . 48—88, 
Lublin, Krak. Przedmikści« 56—8, t. 6-62, 
"P w n e, 3-go M aja  50, tel.  307, 
W ilno, J a g ie ] lo ń B k a 9 — 12,te l .a  84.

Odznaczone zosta ły  na  Powszechnej 
W ystawie  Krajowej w Poznaniu 

}i me alem Grand P r ix “ 
i wielkim medalem złotym

c

u w a g a !  N ajlepsze  i ( a l r ) s z i ? y m

obuw ie gum ow e pr a w d z iw e  znanej firmy św ia to w e j  n

„ K w a d r a t”  „ O U A D R h T 99

Ł■

T y lk o  z k w a d ratow ą  marką fabryczną  
z datą  1924 r. w e d łu *  p o w y ż s z e g o  wzoru

Żądajcie 
wszędzie

nie zamieniać na inne.

H b r y c z n y  M , / .Ł A T I N

Bądźcie
as trozn i

■3042

W i I r  o,
N ie m ie c k a  28, te ł. 13-21

D(. m ad.

S t a r s z y  a s y s t e n t  Kliniki 
D o rm s t .  log icznej  U S. B. 

C h o ro b y  sk ó rn e  
i w e n e r y c z n e  od 5— 7 

ul. P o r to w a  14—3.

A k u s z e r k a

I M  
W m

p r z y j m u j e  n d  p  r a t i t  
d o  7 w  u l  M lo k if .  
wice* 80 m. 4. W.Zot 

Nr. 8093.
W g a r a ż u  o p a 'a n y m

o t  w yn aję c ia
d w a  tiio iskanasHEPucnody 
osobowe. Ś w ia t ło  e le k ­
t r y c z n e ,  woda ,  w a r s z ta t  
n»  m ie jsc u .  D ow ieaz ieć  

s ię  u l  K r ó l e w s k a  6— 4 
D/H B U B osiack i .

A k w iz y tb n y -k i
z kau e ją  lub gw araac ją .  
są p r s z a k iw a r i  do sprze 
d a iy  a r ty k u łu  pierwszej 
polrzeby, zarobelf gwa- 
rhDtcwaay. Osók eolid- 
■yeh  d p ra s z a m j  e  zvota  
trlenie svcg-t  adresu  w 
Biurze Ogłosz-.ń Sobola 

_  W H -kek 22

Agesa losowi.
PUritwy ca jw yższą  pro- 
wizię zwrot kesztów po 

droży, k a s ę  ehpr.ąjtk. 
A g e n t iB i ,  w y saz o jąc y m  
srę obłicieiii.-m innych  
baukóic, p łac im y s ta łą  
pensję. Tank Kradyto- 

* y .  Stan isław ów .

W Y D A J E  .SIĘ

POKÓJ
ze wszelkieir.i w yeodam  
przy ai A a toaa lśk ie j24a  l a

mmmm m a  :
T n .n p ń lf n a 'n o  3 >yr sa lo  o . ; ,  tt wyue I I,c O 
l ó U H U J f  » z g ,ę r iu  La  zdolności  n a u c z y c .  t s ń e ó w

M F P H S T  J l - W ifclKa m. 7
.  1 a U l z  1 ln fo r in .  11— iu  wieez

f .  JUREWI CZ
iry ły  M a je U ?  f i r a y

„Paweł Bure"
p o lec a  n a j l e p s z e  z e g a ra i ,  s a t s e e e ,  
o b rą c z k i  ś lu b n e  i inne  r a e e z y .  
Gw a r a n t o w a n a  n a p r a w a  z e g a r k ó w  
i b iżu te r j i  po eer.ie  p r z y s tę p n e j  
SZACUNEK FAMJBN1 -  B B Z PŁ A 7N 1.

WILNO, Adama Mickiewicza 4.
24Wi

O g ło s z e n ie
M a g is t r a t  m. W iln a  ru r  le s z e m  p o d a j e  

d o  o g ó ,Tie j w iad o m o śc i ,  że  w dn iu  30 g rud  
n ia  jr. b . o g odz .  10 r a n o  w  sali l icy ta ­
cy jn e j  p rz y  ul. T ro c k .e j  N ~  14 o d b ę d z ie  s ię  
l icy tac ja  ro d n e g o  ro d z a ju  s p rz ę tó w  d o m o ­
w y c h  z a ^ e lc w e s t ro w a n y c h  u p o sz c z e g ó ln y c h  
p ła tn ik ó w  w  celu  p o k ry c ia  za leg łośc i  p o d a t ­
k o w y c h .
      __________M A G IS T R A T .

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Grodżkiego w Wilnie J a n  L e -  

pieszo, ram itssrkhły  w Wilflie p rzy  ul. Zamkowej Ffc* 
m. 2 c a  zaaadzle » r t  1030 l  P C. ogłasza  i i  w dniu 
31 go (Trudnią ’929 r. o godzinie i0  ran o  w Wilnie 
przj ul. Niemieckiej 22, odbędzie się tp r z rd a ż  7. licy­
tacji puLiicznej ruchomości, na leżącej do dłużnika 
.iózeta (Jusiela) Bacimowicza,. sk ładającej Się z cza­
pek. kapeluszy, futer i skórek , oszacowanej d la  tley- 
t . c j i  n a  sumę 18.88! złotych 48 gr., n a  zaspokojenie 
p ie t e n i j i  Mows1 y  Cesll.
2968/VI Komornik Sądu Grędzkisge-

J Lepieszo________

Ogłoszenie.
Komu/nik Sądu Grodzkiege w W jln lł .  Jar. 

Lenieszo, z am ieszk a ł j  w Wiluii przy nli«y Za_.kc- 
w. j w domu Nr. 15 m. 2 n a  zasaSsfo ar* 1038 
U. P .  C. og łasza, iż w dniu 31 g rudn ia  1929 r. o godz 
10-ej rano  w Wil ile przy ulicy Zawalnbj 8— 5 odludzie  
>ię sprzedaż  z l icytacji publicznej ruchomości, na 

leżącej do dłużników \ .h ram a i C haim a t i in b u rg ó n  
sk ład a jące j  i lę z u rządzen ia  mieś, kan e « eeo, oszaco 
w anej d i“, Hcytacji n a  sum ę 570 zi. n a  zaspokojeni# 
f r c ien s j i  Icka  Rapoporta.
-969/ '  1 Komornik Sądu Grodzkiego
 _______________ (—) 1, LE r'l£ ,ZQ

O g ł o s z e n i e .
Okręgowa D yrekcja P, K. P w Wilnie ogłasza. 

nini»jszem ofertowe przetarg, publiczne w te rm inach  
w skazanycL  ] oniżej na do dostawę m atc r ja łó*  niżej 
wyszczególnionych:

na 21 stycznia 193o roku
cynober czerwony, mydio w k a w a iae ch  zw yczajne  
oraz  p łynne perfumowane, kwas karbolowy n .erczy-  
ssczony oraz  oczyszczony;

na 24 stycznia 1930 roku
p o u e k s  różnych gatunków  i gr«fit  w proszkn  i Va 
wałkach,

r,« 29 stytzn ia  1930 roku
cz“/wi*ńj,angielska, boraks  w kaw ałkach  1 żelazoci- 
ncit potasu ,

na 31 stycznia 1930 roku
olej do transtonnatorc.ir ,  szczotki różLe. szc2vliwtv 
azbeetpw« 1 tygle  qr»r!towe. 

na 7 lutegr 1930 roku
mydło szaro, ugier francusk i,  olej do sn m w kodów ..  
miotł^ ryżowe, s łom iaaki ao w ycieran ia  obuwia i bre­
zent impregowany.

W arun k i  przetargowe m ożna o trzym a ■ w \Yy-. 
duiaie Zasobu Dyrekcji (ul. .Słowackiego 2 -  lii 
piętro, pokój 38) osobiście (w godz. od 12 do 13) lub 
poc/ta. po zgłoszeniu nr. śky.

K IIR JE R  W ILEŃ SK I
bpólliA z o prań ig t .  odpowiedi.

ZNICZ*
WILNO, Ś-TO JANSKA 1, TEL. 3-40

D z ie ła  k s ią ż k o w e ,  dru­
ki, ks iążk i  dla urzędów  
p a ń s tw o w y c h ,  sa m o r z ą ­
d o w y c h ,  z a k ła d ó w  nau ­
ko w y c h .  B i le ty  w i z y t o ­
w e ,  p r o sp e k ty ,  z a p r o ­
szenia ,  a f isze  i w s z e ł -  
k ir g o  rodzaju roboty  
w  zak res ie  drukarstwa  

WYKONYWA

PUNKTUALNIE — TAKI0 — SOLIDNIE

iill m

BSD AK CJA I ADMIMlSTfrACJAi JaffltUodika 3, Telefon 99. Czynne od godz 9—3 ppęL N* zelny redaktor przyjmoje od godz. 2 — 8 ppoi. Keaaktor działa gospodarczego przyjmLje od godz S — 7 włócz, we wtorki i piątki. Rękopisów Redakcja ale zwraca. Dyrektor wyda*
nłcłwa przyjmuje od godz. 12—2 ppoL Ogłoszenia przyjmują się ód godz. 9—3 i / —9 wlecz. Konto czekowe P. K. O. Nr, 80.750. Drnkanna — uL Ś-tu jańżka 1, Telefon 3-40.

O N A  PRENUMERATY! aateiięcanie s •donazeniem do domn lab przesyłką pocatową 4 ał. Zagranicą 7 ił  CENA OGŁOSZEtai Za wieriz milimetrowy przed tekstem — 40 gr., w tekście I, n  itr. — 30 gr„ III, łV, V, VI — 35 gr„ za tekatem— 15 fr ., kronika rekL - koman*-
k u j — 1.00 U . aa wieias redakcyjny, agi iizecla  m>eazkaat«w* — 30 gr. aa wyraz. Da tych cen dolicza aię: za ogłoszenia cyfrowe l tabelaryczne — 50% drożej, a zastrzeżeniem miejsca—25% drożej, w nomerach nledzielnyck I świątecznych —25% draże], zagianłczne— 100% draiaj
ąn a ie tiea w a — 25% drażej. Dla poaznkającycb pracy 30% zatikL Za uuner dawadawy 20 gr. Układ ogłoś. ~A 6-ci. łamowy, za tekatem 10-do łamowy Administracja zastrzega ioWe prawo zmiany tennlnn drnkn o g t o a z e f t ,  _

Wydawca „Kurjer Wileński** S-lta Z ogr. odp Druk. „Znk2“ Wilno, ul. >-to Jańsića 1, telefon 3-4tŁ R̂edaktor odpowiedzialny Antoni Wiszniewski


